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umyslowość I uspot" 
ytelników. 
Myślą przewodnią Wj 

w było utworzenie dzj*J 
wysokim poziomie. OT 

istotnie dobrze zredaffl 
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fOŁKOWYS 
i e l n l a n a 25, TEL.LL 
altau chorób skórnych ' 
łych. Elektroterayja. ^ 

lampa kwarcowa 

mule od godz. 8 — 3 • °" 
sdzlelo I święta od V do 

idysław Stypułko***! 
an FurmańskL 

PremjenBartgl zapowiada 

BZU r ' 
d l a p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o . 

_ _ _ — Warszawa, 30.1. (Od wł k.) 
Delegacja Centralnego Komite-
* u Związków zawodowych w o-
•°oie posłB Szczerkowskiego i 
Cnych przedstawiła premjerowt 
Bartlów! 
katastrofalny stan w przemyśle 
•fcczególniej w przemyśle włó 
klennlczym. 

Premier oświadczył delega-
* ° n i . te zdaje sobie sprawę z po 
w , agi sytuacji j pracuje ustawie/ 
fcie nad ustaleniem środków z« 
'•dczych. Pragnie w pierw 
•*Ym rzędzie podnieść siłę na 
bywczą wsi. co spodziewa się 
ciągnąć przez nowy 

zakup rezerw zbożowych, 
\ ochronę cen żywca przed roz
poczyna jącyrr się spadkiem Je 
ijnocześnle premjer dążyć bę
dzie do uregulowania zamówień 
rządowych w przemyśle 1 przy
wieszenia zamówionych dostaw 
Ti»rminv dostaw z miesięcy koń 

cowych mają być przesunięte 
na pierwsze miesiące roku. Ze 
względu 

na brak pracy 

premjer Bartel uważa za nieod
zowne uregulowanie czasu pra 
cy I zakaz pracy w godzinach u-
rzędowych. 

Spożycie chleba i mąki jest w Polsce 

TRZY RAZY MNIEJSZE Hll I I l f f l . 
Miasta przeciwko ziemianom. 

Warszawa. 30. 1. (Od wł. k.) zboża 
Na konferencji w Ministerstwie oraz wydatnego podnfesienia 
Rolnictwa ziemianie wysu- premji wywozowej. Środki to 
neli postulat nie leżą bynajmniej w interesie 

nieograniczonego wywozu ludności miejskiej ani też w in-

Rucn budowlany w nowym sezonie. 

Nowa kolonia robotnicza w Łodzi 
b u d o w a n a b ę d z i e s y s t e m e m b l o k o w y m . 

Warszawa, 30. 1. (Od wł. k.) 
Dnia 4-go lutego (a nie 3-go jak 
mylnie podało dzisiaj jedno L 
łódzkich pism) odbędzie się w 
Ministerstwie Pracy konferen 
-\ia przedstawicieli zakładów 
ubezpieczeniowych długotermi 
iiowych poświecone spranie 

budownictwa mieszkaniowego dzl na budowy 
w nadchodzącym sezonie budD domów robotniczych fednopoko-

\a/nowsze zdiącie eks-kaizera. 

L 
R cesarz niemiecki Wilhelm l j rza podczas spaceru 
^Ko żona Hermina (po prawej) majątku Dorn. 
Rfltc z wychowankami b. cesa 1 

x x . 

w Tesie 
(h) 

(wierć miliona osób bez pracy. 
Statystyka bezrobocia. 

wlanym. Konferencja ta będzie 
ostatnią przed przystąpieniem 
do budowy. Ustalone będą do 
kładne cyfry kredytu, 

typy domów mieszkalnych 
oraz tereny na których będą 
budowane. Jak wiadomo na 
Łódź przypadnie 5 I pół do 6 
m'lJonów złotych. Kredyt ten 
zużyty będzie całkowicie w Ło 

x x 

jowych z kuchnią. 
W Warszawie prócz domów 

robotniczych ma być budowana 
również kolonja dla pracowni
ków umysłowych złożona z mie 
zkaó 

dwu-pokojowych z kuchnią. 
Kolonja łódzka budowana 

będzie systemem blokowym 
który jest najtańszy, gdyż zapo-

mocą najniższych środków po
zwala zabezpieczyć 

maksimom wygód. 
Mieszkania te będą zaopatrzone 
we wszystkie nowoczesne wygo 

teresłe drobnego rolnictwa. ; 

Na wsi polskiej gospodaruj* 
3 miliony 261 tysięcy rolników. 
Z liczby tej 1.108 tysięcy gospo 
darzy na 2-ch hektarach ziemi, 
1,101 tysięcy na dwóch do pię« 
ciu hektarach. 1.044 tysięcy od 
5 do 20-tu. Gospodarstwa po
wyżej 100 ha (302 morgi) jesl 
zaledwie 19 tysięcy. Gospoda
rzy posiadających od 20 do 100 
hektarów jest 87 tysięcy. 

Jest rzeczą jasną, że tylko ta 
dwie ostatnie grupv mogą 

sprzedawać zboże. 
Reszta gospodarstw chłopskich! 
zboża na sprzedaż niema, a na 
przednówku sama je kupuje. 

Jeźelj wiec obecnie ceny zbo 
ża sa niskie, to nie dlatego, ża 
mamy go za dużo. lecz dlatego 
że ludnośtf miejska i 

nie może za nie płacić. 
Spożycie chleba 1 mąki Jest vf\ 

dy, a więc w światło ełektrycz- Polsce 3 razy mniejsze njż * | 
ne, gaz, wodociągi i kanalizację. Niemczech. 

Rekord narciarski. 

blishili wAim ii szosie 
w i e l u ń s k i e } . 

K i l k a osób rannych. 
Lódź. 30. 1. W dmlu wczoraj 

zym w godzinach popołudnio
wych na szosie Wieluń — Zło
czew, w odległości 5 kilome
trów od Złoczewa wydarzyła 
się 

katastrofa samochodowa. 
Pod koła pędzącej taksówki, 
prowadzonej przez Moszka Aj-
zemana. zamieszkałego w Zło
czewie, dostał się jadący rowe
rem mieszkaniec Woli-Rudli-
kiej. (w powiecie wieluńskim^ 

20-letni Stanisław Bajzert. W 
krytycznym momencie szofer 
Aizeman usiłował gwałtownie 
skręcić w bok. Auto wpadło do 
przydrożnego rowu grzebią-

- X X -

pod sobą 
6-clu pasażerów, 

którzy odnieśli ogólne obraże
nia. Przejeżdżający wieśniacy 
wydobyli pasażerów z pod 
szczątków auta i zawezwali le 
karzą, który udzielił im'pomo
cy. Rowerzysta Bajzert od
niósł ciężkie okaleczenia gło
wy oraz 

złamanie lewei nogi. 
W stanie beznadziejnym prze
wieziono go do szpitala Wszyst 
kich świętych w Wieluniu. 

Kto ponosi winę wypadku 
szofer czy też rowerzysta usta 
11 niewątpliwie śledztwo poli
cyjne. 

-Warszawa. 30. 1. (Od wł. k.) 
W ciągu ubiegłego tygodnia za 
{jotowano nowy wzrost bezro
bocia 

o 9.101 osób. 
Na dzień 25 stycznia łączna 

liczba bezrobotnych w całym 
kraiu wynosiła 241.765 osób. 

«? si s i l i 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 

Warszawa. 30. 1. (Od wł. k.) 
W najbliższym czasie ma ustą
pić kierownik biura prasowego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych Jerzy Pieniński. Stanowi 

siko to ma objąć były szef biura 
prasowego prezydjjum rady mi 
nistrów 

Tadeusz Święcicki. 

Pomnik dla Mussoimiego. 

b Na „Placu Mussoliniego" w [pierwszego olbrzymiego bloku |chodniów. Blok wieziono I 
^ y m i e rozpoczęto budowę po-.marmuru przez Plac św Piotra i drewnianych płozach. (h) 

dyktatora. Przewiezienie I wywołało sensację wśród prze^ 

Dwaj narciarze Móhwald 
Franciszek i Ludwik pobili re
kord światowy w jeździe dystan 
sowej na nartach, przebywając 

w ciągu 24 godzin 182 kilometry, 
w alpejskim terenie między 
szwajcarskiemi miejscowościami 
St. Moritz I Nauders. (w) 

w Z a w i e r c i u . 
Patrz str. 2-ga. 

howy lot przez Altantyk. 

Boliwijscy lotnicy (od lewej) |startowali na aamolocie Junker [przez Paryż, Sevillę, Afrykę Z* 
kapitan Lucio Luizaga, kpt. Ora.sa do Boliwjl przez Południowy i chodnia 1 Brazylię* J[wl 
zio Vasg.uex i pilot Kneez wy-1Atlantyk. Trasa lotu biegnie) 



8fr * x c n o 1 
Nr 2« 

Poważne ekscesy w Zawierciu. 
Nr » 

Zawiercie, 30.1. (Od wł. k.J. 
W dniu wczorajszym i onegdaj-
szym doszło w Zawierciu do 

poważnych ekscesów 
it strony bezrobotnych. Magt-
itrat zarządził od bezrobotnych 
odrobienia zasiłków na robo
tach publicznych. Podburzam 

H i . U l 
Porządek przywróciła policja konna. 

-XX 

przez komunistów bezrobotni o-
parli się temu, a wczoraj wtarg
nęli do biur magistrackich, unie 
możliwiając 

pracę urzędnikom. 
Część bezrobotnych dostała się 
do wnętrza po drabinie przez o-
kna. Podczas rozpraszania bez 

robotni rzucali w policję kamie
niami i cegłami. Plac przed ma 
jjistratem oczyściła policja kon
na. 

Smutny powrót brata zabitego. 
Równe. 30 stycznia. W uzu 

pełnieniu depeszy ogłoszonej 
wczoraj, donoszą: Onegdaj na 
froncie pod Równem, w obec
ności świadków, stanęli naprze
ciwko siebie z bronią w ręku. 
por. 9-go pułku ul. z Trembo-

Dwuletnie paszporty zagraniczne. 
Dowolne przekraczanie granicy. 

Warszawa, 30 I. (Ód wł. k) . 
Jak donosi ,,Iskra" przvgotowa 
ło ministerstwo spraw wewnę
trznych ostateczny tekst nowe 
(jo rozporządzenia o paszpor
tach zagranicznych. Zdecydo
wano się na zniesienie świa
dectw kwalifikacyjnych, a ter
min ważności paszportów prze 
dłużony będzie 

do 2 lat. 

W czasie ważności paszportu,-
będzie można granicę przekra- dać 

do zbadania gospodarki Kas Chorych. 
Warszawa. 30. 1. (Od wł. k.) 

Na wczorajszem posiedzeniu ko 
misji budżetowej ustalony zo
stał skład komisji mającej zba

czać 
dowolną ilość razy. 

Książeczki paszportowe będą 
również zmienione Zostaną o-
ne wykonane na trwałym papie 
rze i otrzymają piękniejszy wy
gląd zewnętrzny. Rozporządze
nie ukaże się w najbliższym 
czasie. 

gospodarkę Kasy Chorych. 
Do komisji tej wybrano na 

przewodniczącego posła Kwa-
plńskiego (PPS). Jako człon 
kowie weszli posłowie: Pająk 
(PPS). Jankowski NPR), Zale
ski (Klub Narodowy). Szczepan 
skl (Wyzwolenie) i Stypiński 
(B. B.). 

-XX-

Napad bandytów na pocztą, 
ftikły tup opryszków. 

Najtańsze i najdroższe miasta polskie 
w styczniu b. r. 

Gorlice, 30.1 — Niewyśle 
dzeni na razie sprawcy włamali 
•ię do urzędu pocztowego w Li
pinkach w powiecie gorlickim 
i Sprawcy dostali się do wnę
trza urzędu 

przei okno, 
w którem uprzednio wyrwali 
żelazną kratę. WJarnywacze 
skradli 5 przesyłek zwyczajnych 
t tego trzy krajowe I dwie ame 
rykańskie, nieustalonej dotych
czas wartości, poczem rozrzu
cili akta na biurku, poszukując 

prawdopodobnie pieniędzy, któ
rych jednak 

nie znaleźli. 
W lokalu, w którym bandyci 

frasowali, znajdowała się kasa 
ogniotrwała, gdzie były przecho 
wywane pieniądze, listy warto
ściowe I znaczki, których bandy 
ci jednak nie tknęli 

Wynikałoby więc, te albo 
sprawcami włamania byli nie
zawodowi kasiarze, lub też zo
stali spłoszeni. 

- V Y . 

Naipiąkmejsza księżniczka wychodzi 
zamąż. 

Księżniczka łkana rumuńska 
!(po lewej) najmłodsza córka 
pięknej królowej Marjl, zarę 
czyła się z drugim synem księ
cia Pszczyńskiego hr. Hochber 
giem (po prawej). Księżniczka 

lleaoa była w ubiegłym roku 
bohaterką miłosnej awantury z 
oficerem rumuńskim, z którym 
uciekła motorówka na morze 

(hl 

Warszawa, 30. 1. Posiada
my Już zestawienia statystycz
ne odnośnie cen artykułów 
żywności w większych mia
stach Polski za 

pierwszy tydzień stycznia. 
Warszawa najdroższe mia

sto niemal we wszystkich arty 
kułach spożywczych, nie daje 
nam dokładnego pojęcia o po
ziomie cen w większych na
szych miastach. Dla porówna
nia przytoczymy najtańsze z 
:iaszvch większych miast w po 
szczególnych działach artyku
łów żywnościowych. 

Więc tak: najtańszy chleb 
żytni pytlowy mamy 

w Lublinie, 
gdzie kosztuje on tylko 40 gr. 
za kilo. Najtańszy chleb pszen
ny Jest w Krakowie, gdzie pła
ci się tylko 81 gr. za klg., a 
wiec taniej o 50 gr. aniżeli w 
Warszawie. Najtańszą make 
pszenną mają Lublin l Katowi
ce, w miastach tych płacimv 
bowiem za 1 kg. tylko 70 gro

szy. Najtańsza kasza jęczmien
na Jest w Lublinie — 30 gr. za 
1 kg. 

Najtańszy ry * 
ma Will.no, Lublin 1 Poznań 
gdzie 1 kg. kosztuje tylko 1 zł.. 
podczas gdy w Warszawie pła 
ca aż o 40 groszy więcej na 
każdym kilogramie. Mleko naj
tańsze ma także Lublin 

35 gr. za litr. 
Najtańsze masło niesolone Jest 
znowu w Lublinie, po 5 zł. 1 kg 
Najtańsze mięso wołowe jest 
w Wilnie po 2 zł. 20 gr. za klg 
Najtańsze mięso wieprzowe 
jest w Sosnowcu, po zł. 2.95 za 
1 kg. Najtańszą kiełbasę wie
przową ma Bydgoszcz, tylko 3 
zł. 20 gT. za kiilo; nartańśże kar 
tofle — są w Lublinie 8 gr. za 
kg., a najtańszy cukier Jest w 
Poznaniu, po zł. 1.56 groszy za 
1 kg. 

Jak widzimy — różnica cen 
na artykuły żywnościowe w po 
szczególnych miastach Jest bar 
dzo duża. 

wli. Antoni Wilhelm Zagorski 
oraz obywatel z pod Równego 
p. Podgórski. Padł strzał 1 por 
Zagórski runął 
z przestrzelona lewą skronią 

na ziemię. Przewieziony do 
szpitala wojskowego w Rów
nem, zmarł po 5 godzinach, 
przy pełnej jeszcze przytomno
ści umysłu. 

Podłożem pojedynku miały 
być sprawy 

natury erotvczneJ. 
Zmarłego trat nie oficera 

zawiózł brat lego. u ca 3-go puł 
ku podhalańskiego w Bielsku, 
pułk. Zagórski, autem do Trem
bowli. Miał on jeszcze jednego 
brata, który jest majorem szta
bu 12-tcj dywizji. 

Wypadek ten wzbudził zro* 
zumiafe nrzvgneb!en!e w mie
ście ł okolicy. Zmarły tragicz
nie oficer przvbvł do Równego 

specjalnie w tym celu, 
aby stanąć do pojedynku z 
p. Podgórskim. 

J i s t i r o JfeOłft-
czy sl*5 

pierwsze półrocze 
nauki w szkołach. 

lekarz pogotowia. 
— X _ * 

Nazwisko 

C h ł o p i e c p o d s a m o c h o d e m . 
Kronika Pogotowia Patunkowepo. 

Łódź, 30 stycznia, — Wczo-|drzeja 13 Pomocy udzielił mu 
raj po południu przy ulicy Zgier 1 

skiej najechany przez samochód 
uległ złamaniu lewej nogi 7-le-
tnl Moszek Pietrykowski, 

syn krawca, 
zamieszkały przy ulicy Krótkiej 
Nr. 3 na Bałutach. Malca w 
stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala dziecięcego Anny-Ma-
rjL 

» • • • 
W mieszkaniu rodziców przy 

ulicy Zachodniej 17, został opa
rzony wrzątkiem, pozbawiony 
dozoru 2-letni Stefan Staszynski 
Nieszczęśliwego chłopca prze
wieziono w stanie groźnym do 
szpitala AnnyMarjl. 

Łódź. 30. 1. W dniu jutrzej
szym we wszystkich szkołach 
na terenie Lodzi zakończy sie 

pierwsze półrocze nauki. 
W sprawie tej Kuratorium 

Łódzkie wysłało jak Już donos, 
'iśmy, odpowiednie okólniki. 

W nauce, w związku z tern 
następuje przerwa, która trwa* 
będzie przez cztery dni. a mia
nowicie 31 stycznia. 1, 2 I 3 lu
ty. Drugie półrocze rozpoczy
na ste 4 lutego. (y) 

-;ILT T]l iiOSl 
; M ^ ! i f t i | Zagadł 

J. Ku fiński 
Policja berlińska sta 

Ł Ó D Z - I a " ' ? D r z e d nielada z 
Zachodnia22wej narazie mimo naj 

T e l . 78-11. łych starań nie zdoła 
i-oteca oo cenach słonic. Należy dodać, h 
•uiszych lustra «*te siły kryminalne Beri 
na walety, " ^ f u d z i a ' w Poszukiwani 

ciemne, w oryiwKzego mordercy czy t< 
nycb ramach ora* lustr* w M ^ o z y n i . 
Meble pojedyńczs oraz caftowW ft Dvto to tak: 

urządzenia najnowszych stylo*, ^ e d kilku dniami nr 
Zakład Taplcerskl Trudniejszych ulic 

l t e « U * • Poprawienie " U w a * v l dyżurni 
jrzenieweniem do domu. Son™ -

 p i „ „ „ „ . , , 
na raty I za gotówkę. La c p

 a " c k l e a u ł,0' 
\»Ce przed pewną kar 
to to o drugiej godzm: 

Auto to stało na tei 
A\ź\ ! u ż 0 ( 3 dłuższego 

Zdarzenia i wypadw^.7vwszv s i c d 0 m a s 

. a i , | r t K l ł F f n a w s z y do jej w 
ubiegłe j doby. Jostrzetf D 0 l.cjant z pr; 

(—) Senat przyjął bez * " j : e n i , że znajdują się tan 
ny ustawę upoważniającą mffj "iiodetro mężczyzny, 
stra skarbu do ulokowania • rolowym, 
miljonów złotych z rezerw ka^P^czono najzupełniej 1 
wych w budownictwie mieszW ^Kazało się że tvm ni 
niowem. iest miody, . 

Ł_) Dochody skarbowe < f ! m vsIowiec berlińsk 
plttwszi-j polowie stycznia a * k . , n a ° r c m -Se . zamord 
cznie się zmniejszyły . Lw??tu

 "derzenian 
(—) Sejm uchwalił u s U * f 

o zn' 
czek 

pr 

J 6 r e ™ został formalnie 
liesieniu podatku od P°*ł|r3re D r z e d z ' u r a w l o n y . 
t krótkoterminowych, a d T t f i 6 kawalercr, 
- 1 Wczorai Seim n m t t i ..\ ż v.cle bardzo i ( - ) Wczoraj Sejm przyj f t ^ Jjci 

jednogłoinie w trzeciem czyUjolny ak człowiek 
fełHfł ' e n e rg icznv. kt< 
•al' S s t o s u " k « w o cza 
k r v ł ' e znaczny ni 'S e

V C / n e i " o c v wvb 'se do miasta sam. c 

niu projekt ustawy o kredyt*1 

dodatkowych w sumie 
15 miljonów złotych 

na pomoc dla bezrobotnych. - t U o miasta sam. c 
(—) W sadzie okręgowym ''^ szoferowi, że inn 
spoczęła sie dzisiaj sprany, * c w domu. Co si 

przeciwko PiestrzyńskienaT 
eksportera trzody 1 wlaścicie* =- lowniez ustane, i 
domu przy ulicy P o i n o r s k i e j J ^ J 0 - ^ a t r ' / v m a ' ° s i c v 

zabójstwo swego pracownik* 
Majewskiego. uzieciące mi 

Popierał 
Czerwo »y Krzyż I 

Zwycięska piątka, 

Przy zbiegu ulicy Wólczań
skiej i 6-go Sierpnia napadnięty 
przez niewiadomych sprawców 
doniósł szereg ran głowy 24-le-
tni Stanisław Stenborowskl, wo 
źnica, zamieszkały przy ul. An-

•I i, 

Jeszcze nie zosta ło 
usta lone . 

Wczorajsze „Echo" doniosło 
tajemniczem samobójstwie, 

dokonanem przez nieznanego 
mężczyznę w wannie zakładu 
kąpielowego „Central". 

Przyprowadzony do przytom 
ności przez lekarzy samobójca 
podał że nazywa się Paweł ksią 
źę Miljukow. Okazało się je
dnak, że jest to nazwisko zmy
ślone. Policji nie udało się do
tychczas ustalić tożsamości ta
jemniczego samobójcy, 

— A — Włoska piątka bobslełghowa Izawodach 
zdobyła mistrzostwo świata w|trcux w Szwajcarji. 

w Caux koło Morf 
(w) 

IM angielski przystąpi 
niskiego zawierania m 
i , Starsi mężowie urn 
| c? żon, a pozostałe w 

I rżenie jeszcze są tr 
J p zapobiec, uchwal 

. J r W c * ą t zamąż poniżej 
• f h terminu i zawi i 

J I fcłodocianemi. Na t d 

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
Łódź, Pa łacowa 12 pray K e l m a 

• p n e d a t Praejaad Nr. 24. 
\ p o l . . . 
m.fela, (J.rd.fobT 
ataly, łAłfc.. stoły, 
to.l.ty tr.ma 1 t.p. 
Przylmu). waa . lk i . 
obstslonki w z .kr . i 
atol.ratwa I tapi-
cerstwa w.hodią*. 
R.p.r .c j . i odno

wienia 
"""•i Ceny bardzo oiaklc 

Gwaraaeja kllkul.toia. Warunki 
b. niskie. 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegie ln iana 25, t e l . 126-87 
Bpocjailsta chorób skórnych I wene 
Tycznych. Elektroteraprs. Leczenie 

lampa kwarcowa. 

Przylatuje od godz. 8 — 2 I od 8 — 9 

W niedziele I Święta od 9 do I w pol. 

POMORSKA 20 - Tek 183-40 
WARSZTAT RADJOWY przyjmuje 
przebudowy radioodbiorników, na
prawy, lądowanie oras wypożyczanie 

akumulatorów. 
KUPUJEMY 

stare akumulatory, baterie ! lampy ze 
stracona emisją. 

Warsztat Blektrctechnicziry przylmu-
ie reparacje światła, motorów, przy

rządów elektrycznych. 
Czynne codziennie od 9 rano do 9 w. 

Dr. M. GŁAZ ER 
Choroby skórne I weneryczne 

UL ZIELONA Nr. 6, TEL 185-49 
Przyjmuje 12—2 i 7". * 

Dr.med.H. LUBICZ 
L L CEGItlNlANA 43. TEL 141-32. 
Snectallsta chorCb skórnych weoe 
Tcznvch 1 moeroolclowych. Naświe 

Hanie lampa kwarcowa. 
Przrłmuje od todz 5—10 1 od 5—8 
Ola oan od 3—fi oddzieL noczekalnla 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOW3KL 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zgierska??, te l . 1.16-33 
Csynn. «4 10-ai no/ do 7-.| wta.a 
w si.dil . lf I łwi . t . do 2-.I po p.t 
W.ayitkl. rp.claloołol I d*atyity«.. 
Kciptele i w l . t l n o , lampa awttr-

• o w a , • le,^tryz»o;a, 

R O E N T C H N , 
•seaapieala, anal£(> imoeia, k.!o, 
krwi. plwocin, wydiftlii t. d.). O p a -
7««Ja, cpuL/. W i asy 17 i a luiaato* 

Niewiażski 
a l . Andrae ta S T a ł . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową, 
f riyinmt. od B-lO^t po pot. i od 5-9 w. 
W m . d z i . l . i twista od 9 do 1 w pol. 

Ola pafl oddzi.lo. poczekalnia 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

-pecłallsia chorób skórnych, wenery 
eznycb I moczopłclowych. 

Leczenie sztuczoem słońcem «*r 
Skleaa. 

uL NARUTOWICZA 9. teL 128-98. 

Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 

LUSTRA, TREMA 
Wszelkie urządzenia bufetowe 

i wystawowa 
Szyby samochodowe. Grawirowanie 
oa «zkl«. Mrożenie szyb. Witrate 
i wszelkie roboty w zakr.a szklar-
stwa wchodzące, wykonywa tanio, 

fachowo i szybko. 

PIOTR TANDECKI 

Największy film świalal Suoerscnsacjal 
Przewyższa wszystko co dotychczas wltlziellśmy I 

Dla młodzieży i dorosłych) 

O S T A T N I E P R Z Y G O D Y T A R Z A N A 
W k r ó t c e l W l « r « 5 1 c c l 

prof. St. Zaborowski 
zawiadamia, te po powrocie 
do zdrowia rozpoczął oso

biście wykłady. 
Nowy kurs rozpocznie się 
w pierwszych dniach lutego 

Zapisy codziennie. 
Narutowicza 3 1 , I p. front 

O g ł o s z e n i a d r o b n e . 
DO WYNAJĘCIA budka z węglem i 
mei&zkaniem. Wiadomość na miejscu 
in\ Małopolska 13 przy Zgierskiej. 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
T a l . 127-81 . 

p.clalłata shorób uszu. aosa. fardla. 
i plnc 

PrryimotelJ—2 i 5—7 
K o a a t a a t v a O w a k a Nr. 9. 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne i weneryczne, 

,, PIOTRKOWSKA 99, teL 144-92. 
Łódź , n l . 11 L i s topada 5S j l^rzyirauje codziennie od 2 6 

(Konstantynowska), .4 ^ wm 9 wiecz w niedzielę 1 świę 
Ja od 10 « 2. 

»UI WIE. firanki swetry, bielizna 
manufaktura na raty tanio ..KUt 
IJYT" ul Nawrot nr. 15 1 piętro front 

PRZYBLAKAŁ się pies — Doberman 
czarny I podpadaj]y Odebrać za zwro 
tern kosztów. Lutomieirska 115, Mi-
kiłlski. 

KliRS EILET reczneuo 10 zl. Prac* 
zapewniona Wyuczam haftów rec*» 
nych. maszjmow loledo. aplikacje I 
wenecką robotę Kaufmaoowa. "A 
Piotrkowska 18 w podw. I praW* 
oficyna. I piętro. 

P o w i e ś ć ! 

PRZYBLAKAŁ silę pies rasy wfflcz»l» 
Odebrać za zwrotem kosaitów. ulic* 
Marszałkowska 8. Nowakowski 

POKÓJ umeblowany do wmaleota 
Orla 23, m 25, (przy Głównej), pra
wa oficyna, pierwsze wejście. 

EUGENJA CYBOROWSKA, zantiesz 
kala Obywatelska 41, zeubśa mawy-
kule, wydaną przez eimn. Waszozyii 
skiej. 

LUDWIKA DOBRZYŃSKA. uUłca Za
wadzka 38, zgubiła książeczko Kasy 
Chorych, wydaną w ŁodzL 

ZYGMUNT MACIEJEWSKI ulica Pa 
bryczina 21, zgubił książeczkę Kasy 
Chwycił wydana w L-AiL 

POKÓJ duży słoneczny z oddzielne* 
wejściem z utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. Ceglelniana 66. m. 16. 

MARJANNA KOZAK ultaa Żytnia l * 
zgubiła kartę od dowodu osobistego 
nr. 1867 wyd. w L I. K. Poznali* 
sklego. 

UBIORY męskie damskie, obu*** 
swetry oa wypłatę. Piotrkowska 3T< 
III wejście. I piętra 

1 LUB 2 umeblowane pokoje z 
ką dla Jednej osoby. Zawadzka 1, dr* 
gle podwórze, mieszkania 4 PłerW* 

iaza oiatra. troot. Od I 8. 

t v ^ c z Jednak nie popr 
V c h spostrzeżeniach. 

r 0 f i

S żV list ze wszy: 
I zbliżył RO do nosa 
.obwąchiwać. W vi 

fywa' K O zapach wódl 
r G r z a ł y zupełnie. P 

A "ad biurkiem K IOWE 
SC v zdradzała silne 

^"^zstową. Widocznis 
1 został uwieńczon; 
" e , n skutkiem, fcdj 

:k v odbiło sie zadowc 
i^awszy list do portfe 
0

2 zkolei bacznie p 
J u

żVoatrvwać ciemno
tę szkiełku od okuli 
W. znalazł podczas ogl , uKai u , j 

zamordowanejjo. 
S l 'e szkła skonstat 
osiada _jofiO__Jąt. 

http://Will.no


nr 2§ 
_f! C TT O* 

SZU ffllU LUJ 

J. Kii.iiińslfl 

( \u to z b r o c z o n e K r w i ą . 
Zagadka przemysłowca beriińskiego. 

przed owa kamienicą, w której i Policja berlińska tiokłatia 
nie mieszkał nikt ze znajomych wszelkich usiłowań. abv tę ta-
Bremsego... Ijemniczą snrawe wyświetlić. 

mach 

Policja berlińska stanęła o-
Ł O D Z ^ n ' e Przed nieładu zagadką 

Zachodn ia2»*óre j narazie mimo najusilniej-
T « i . 7 » - l Ł .- . v c l ' s t i i rań nie zdołano wy 

,«oł©ca po cenach * J f nić. Należy dodać, że najtęż 
uiszych lustra. ••te siły kryminalne Berlina bo

na toalety: "dział w poszukiwaniu tajem 
ciemne, w ory t^zeeo mordercy czy też mor-
ora* lu.tr* wtort^rczyni. 

pojedyńczt orai calko«» A było to tak: enia najnowszych stylo* r r « d kilku dniami na Jednej 
Zakład T.plcerskl C^™152.^ u l i c berli

t

P; 
* , p o p r a ^ m . ^ ł J ^ w a z Y l dyżurny poste 
eotom do domu. s p r t ^ eleganckie auto. 

^kce przed pewną kamienicą. 
•o to o drugiej godzinie w no 

?• Auto to stało na tern miej-
Jl/lkl- i u ż 0 < j dłuższego czasu. 

zenial wvD3ô i , 7 V V i ' s z v s ^ d ° maszvuv i 
Z , t - J ^dnawszy do icj wnętrza, 
b i e g l e j d o D y . i ostrzegł policjant z przeraże-
Senat przyjął bez ? « j t n i . ż

t

c znajdują sie tam zwto-
wą upoważniającą m# [WKletro mężczyznv. w stro-
,rhu do ul.kowania Ji«uowvm 
v złotych z rezerw ka* '™czone najzupełniej krwlg. 

budownictwie mieszkn^Kazdło sie. że tym nieszczę 
_*v<n iest młody. 32-letni 

Dochody skarbowt C^^fowiec berliński. To 
2 j polowie stycznia *f£J*m*. 

u . U * f r e m i 

zamordowany 
uderzeniami noża, 

został formalnie 
ę zmniejszyły . 

^ . Ł o w y e h . bVI l » w . r e m W 
Wczorai Seim przyW.yf t o . 

tnie w trzeciem czytflolny 
jkt ustawy o kredytac|6tki 

M życie 
jednak człowiek bardzo 

energiczny, który w 
wych w sumie 
mlljonów złotych 

>c dla bezrobotnych. 
V sadzie o k r ę g o w y t f t szofern 
;ła sie dzisiaj spratf*^ 1-
<o Piestrzyńskiemu. • 
ra trzody 1 właściciel uv,<> 
•zv ulicy Pomorskiejj 
'o swego pracownik*! 
ciego, 

ał s . t o s i " i kowo czasie ze 
Krvt znaczny majątek. 
• e m

 V c *nej nocy wybrał sie 
do miasta sam. oświad-

że może po-
w domu. Co sie dalej 
niewiadomo. Nie moż-
również ustalić, dlaczc-
zatrzymało sie właśnie 

T r u p m I 
Młody i repoń zabi ł staruszkę. 

W tych dniach stanęła pa-[nak rozwiązała niebawem z nie 
ryska policja kryminalna przed i oczekiwanym zaiste rezulta 
zagadką kryminalną, którą jed'tem. 

Olbrzymi majątek b. władcy Afganistanu. 

A m a n u l l a h s i ę b a w i . 
Taiemnicze tranzakcje przebiegłego 

syna Wschodu. 
San Remo w styczniu. 

(Od wł. korespondenta). 
Zdetronizowany król Afga

nistanu. Amanullah, obrał na 
stałą swoją siedzibę piękne Safi 
Remo na włoskiej Riwierze i 
zamieszkał tam w luksusowej 
willi bogacza greckiego, tajem
niczego Bazylego Zacharowa 

którym wiadomo, że ustano
wił już i zdetronizował wielu 
królów. Amanullahowj z niewia 
domych przyczyn okazuje 

wielka sympatie 
i oddał mu do dyspozycji wspa 
niałą willę, gdzie były król Af
ganów prowadzi wystawne ży 
cie w otoczeniu rodziny i licz
nej świty. Zacharów ponadto 
stał sie finansowym doradcą 
króla i pomaga mu mądrcmi ra 
darni do powiększenia majątku, 
liczącego i tak zgórą 

350 milionów złotych. 
Opowiadają sobie, że Ama

nullah niedawno przez szczęśii 
wą spekulacje na giełdzie no-

"zieciące małżeństwo w Indiach. 

Popiera) 
wo y Krzyż! 

tka. 

G Angielski przystąpił do energicznego tępienia zwyczaju 
"isktejjo zawierania małżeństw zkilkuletniemi dziswezynka-

I eh r s ' mężowie umierają wcześniej od swych młodocia-
i zon, a pozostałe wdowy palono do niedawna na stosie, 

ecnie jeszcze «ą traktowana w nieludzki sposób. Aby 
zapobiec, uchwalono ustawę, zakazującą wydawania 

'"'"ą.t zamąi poniżej lat 14-tu. Hindusi korzystają z osta-
, terminu i zawierają obecnie masowo małżeństwa 

, °docianemi. Na zdjęciu ,,7-letnia panna młoda" podczas 
w Caux koło Mort*! ślubu. lip) 

h t i C z ą t 

jzwajcarji. (w) 

ersensacja 1 
izieliśmy X 

RŻANA 
V ł s r ó t c e I 

obne. 
I ręcznego 10 zł. Prac* 

Wyuczam haftów rec** 
-n<rw loledo. aplikacja ! 
obote Kjtifmanowa. 

18 w podw. I pratf* 
tętro. 

Jwojorskiej zarobił pokaźną su
mę, która pokryła koszta jego 
drugiej podróży do Europy, 
łącznie z luksusowym statkiem 
/. Bombaju, dla całej rodziny 
królewskiej, świty, złożonej z 
dwudziestu siedmiu osób i stu 
osiemdziesięciu kufrów. 

Sam król otacza swe finan
sowe tranzakcje 

mrokiem tajemnicy, 
mając ku temu słuszne powo
dy: W roku zeszłym, gdy jak
by w pochodzie triumfalnym 
ciągnął od państwa do państwa 
uroczyście podejmowany przez 
panujących Europy, udzielano 
mu 

nieograniczonych kredytów 
z których korzystał w dość 
szerokim zakresie. Obecnie 
wierzyciele grożą mu egzeku 
cjami. 

Amanullah nie chce płacić 
tych długów, wychodząc z za
łożenia, że większość swoich 
ówczesnych zakupów, załat 
wiał w imieniai 

skarbu afgańsklego 
a stąd nie jest obowiązany do 
pokrycia kosztów z prywatnej 
szkatuły. Większość przesyłek 

dostaw spoczywa jednakże 
w porcie Bombaju, należycie 
za asekurowana i oczekuje dy
spozycji króla. 

Amanullah. który projektuje 
urządzenie wspaniałych uro
czystości w stolcach Europy z 
przyjęciem licznych gości., jak 
widać obok chęci do zabawy 
posiada także zdolności wzgl. 

źyłke do interesów. 
Tuż w czas;e pobytu swego w 
Europie miał przy sobie wszvst 
kie klejnoty królowej Suraji, 
wartości około 

s*u milionów złotych, 
a oprócz tego 775 mifonów 
złotych suwerenach. Klejnoty 
królowe? — budzące okrzyki 
zachwytu na bankietach — zdc 
rwnowal w safesafth banku ber 
lińskiego a pieniądze w. gotów 
ce porozmieszczał po wszyst
kich bankach Europy. Zrobił to 
.:uż podczas swej pierwszej po
dróży no Europie na podstawie 

niepokojących wieści, 
jakie doszły go o rozruchach 
we własnym kraju. Jego foto. 
grafja w cylindrze na wyścigach 
w Ascot kursowała po całym 
Afganistanie, budząc ogólny 

pomruk niezadowolenia 
narówni z wiadomością, że kró

lowa Suraja wyrzekła się wiary 
ojców i odsłania swe obl:cze nie 
wiernym. 

Strata tronu została Arna-
nullahowi osłodzona okoliczno
ścią, że zdołał wyratować swe 
mienie. 

Invatullah brat króla, zmu
szony koniecznością do odegra
nia roli króla Afganów 

w ciągu 48 godzin, 

wraz z rodziną, składająca się z 
żony I jedenaściorga dzieci, W 
willi pod Bombajem. Amanullah 
wsiadając na okręt, mający go 
zawieźć do Europy, zostawił 
bratu 

14 mlljonów 
na „drobne wydatki" — komor
ne i utrzymanie) — do czisu 
swego powrotu, na który, ink 
każdy zdetronizowany wladea, 

został przez brata umieszczony | nie przestaje żywić nadrei. 

Nawet buciki gumowe nie pomogły. 
Niewytłumaczony wypadek wyłado

wania prądu. 
W stolicy Austrjl zdarzył |nego prądem dr. Felpccza za-

się, nicnotowany dotąd wypa-[stosowano sztuczne oddycha
nie w ciągu tych 20 minut, któ
re upłynęły, zanim przybył le 

dek, że 66-lętni lekarz, pomimo 
wszelkich środków ostrożności 
zginął, porażony prądem z wła
snego aparatu prześwietlające
go, a raczej przecieplającego, 
czyli t. zw. „aparatu diatermi-
cznego". 

Lekarz, który zginął tak tra 
glczną śmiercią, nazywał się Pa 
weł Keppich von Felpecz. Wy 
padek zdarzył się o godzinie 9 
rano, gdy weszła do jego gabi
netu służąca. 

Nagle z aparatu buchnęła po 
tężna iskra elektryczna, 
dr. Felpecz krzyknął głośno i 
zatoczywszy się, upadł na zie
mię. 

Służąca rfltała tyle przyto
mności, że wyrwała mu z ręki 
elektryczny kontakt 1 rzuciła 
na ziemię, ale lekarz nie dawał 
już żadnego znaku życia, a we
zwany telefonicznie inny lekarz 
stwierdził już tylko śmierć. 

Ciekawe jest, że dr. Felpecz 
w chwili śmierci miał na sobie 
buciki z gumowemi podeszwa
mi, gumowemi obcasami i gumo 
wcmi wkładkami, że więc, we
dług wszelkiego prawdopodo
bieństwa, był dokładnie zabez
pieczony przed połączeniem się 
prądu elektrycznego przez je
go ciało, a jednak 

katastrofa się zdarzyła. 
Oględziny aparatu nie dały 

wytłumaczenia tajemnicy, a tak 
samo nie wyjaśniły bezpośred
niej przyczyny śmierci pierwsze 
pobieżne oględziny • zwłok. Pro
fesor elektropatologji na uni
wersytecie wiedeńskim, dr. Ste 
lan Jelinek, wyraził tylko przy 
puszczenie, że gdyby u porażo-

karz, prawdopodobnie udałoby 
się może uratować jego życie. 

Świecące d r o g i d l a 

automobi!!stów. 
W wielu okolicach Francji, w 

celu zabezpieczenia automobi-
listów przed różnemi wypad
kami, jak no. zjechanie z drogi, 
rozbicie sie o słup przydrożny, 
lub wpadniecie do rowu, powie 
czono pnie przydrożnych 
drzew białą farbą ażeby i w 
nocy granice drogi dla oka szo
fera 

były możflwio widoczne. 

Stenotypistkt amerykańskiej delegacji 

Oto przed kilku dniamf pe
wien pan, wszedłszy do maga
zynu antykwarskiego 60-letniel 
Anny Yernicr. aby zakupić tain 
jakiś bibelot, spostrzegł z prze
rażeniem, że właścicielka leży. 

za kontuarem martwa.-
Zaalarmował natychmiast 

policję, która stwierdziła, iż sta 
ruszka została zastrzelona... 
Zrazu mus :ało się naturalnie na 
sunąć przypuszczenie, że pa
dła ona ofiarą mordu rabunko
wego... Lecz nieznany sprawca 
nie naruszył żadnego z cen
nych przedmiotów, znajdują
cych się w magazynie. 

A więc komuż zależało na 
życm staruszki? 

Niebawem tę tajemnicę zdo 
łano wyświetlić. Oto okazało 
sie, że sędziwa kupcowa pozo
stawała w intymnych stosun
kach z pewnym 

młodym nicponiem, 
27 - letnim elektrotechnikiem!, 
Edwardem Michardem. 

Po pewnym czasie Michard 
postanowił zerwać z panią Ve.r 
nicr i otwarcie jej to oznajmił. 
A gdy kupcowa zaczęła mu w 
gorzkich słowach wymawiać 
kilkuletnią znaczną pomoc fi
nansową. — Micahrd, uniesio
ny wielkim gniewem, zastrze
lił nieszczęśliwą... Niezwykła 

ta tragedia rozeszła się w Pa
ry/u s/ernkiem echem... 

środek ten oddaje poważne 
usługi ruchowi automobilowe
mu, uznano go jednak za nie
dostateczny i oto wypłynął pro 
jekt nowy. który poważnie jest 
brany we Fr«ncji pod uwagę. 

Według tego projektu na 
wszystkich wielkich drogach 
samochodowych, w całym kra
ju, należałoby pnie drzewne, 
wzdłuż drogi, powlec pokostem 
który fosforyzuje w nocy i któ
ry stworzyłby z gościńców 
francuskich prawdziwe świe
tlne drogi. 

Podróż taką drogą miałaby 
wiele uroku, jak jazda wśród 
widm i zjaw nocnych, które 
swoim blaskiem . ostrzegają 
nrzed nlebeżpfćcżeftstwem. 

awiąca na konferencji w Londynie delegacja amerykańska za« 
brała ze sobą jedenaście stenotypistek, które swem swawolnem 

zachowaniem się wywołały sprzeciw londyńskich pań. lip) 
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KL sil« pies rasy wilcze)* 
zwrotem kosatów, ulfc* 

ska 8. Nowakowski 

f słoneczny z oddzielne**' 
utrzymaniem lub bez <W 
^Kieltiłana 66. m 16. 

KOZAK, uttaa Żytnia 1* 
; od dowodu osoblste2*» 
Td. w L I. K. PoznaO* 

cskle damskie, obuwift 
yplate, Piotrkowska 37. 
piętro. 

sfalowane pokoje z 
osoby. Zawadzka 1. dr" 

o, mieszkania 4. Plertf" 
xmt. Od Z — Ł 

P o w i e ś ć z ż y c i a Ł o d z i . 
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ale tych 0 2 fed"3^ n ' e poprzestał 
c h spostrzeżeniach, obej-

własnoścl powiększających 
, Zdziwiło go to niezmiernie i 

o n

S ż v list ze wszystkich nasunęło szereg wniosków. 
b| zbliżył go do nosa i za- _ Człowiek w okularach. 
Peeir,. wachiwać. Wyraźni- ^ m o ż n a wnioskować z pierw 

wódki -iszych spostrzeżeń zabił lub, 
też brał czynny udział w 
zbrodni. Nabywając szklą du
że i do tego jeszcze koloru 
ciemno-zielonego, miał na my
śli ukrycie swych oczu pod tą 
zasłona w obayyie zdemasko
wania swej osoby. Z tego 
wnioskuję, że obydwaj jak za
mordowany tak i morderca 
znali sie doskonale. Szkieł ta
kich morderca Stale nosić nie 
mógł, chyba, że podczas silne
go słońca. Ciekawi mnie kro 

obwąchiwać. 
l h J a f go zapach . 
k Grzały zupełnie. Pochy* 
\ A Rad biurkiem głowa wy-

m ^ C v zdradzała silna pra-
cL"°zgoWą. Widocznie wv-

( i< został uwieńczony po-
irJe,n skutkiem, gdyż na 

v odbiło sie zadowolenie. 
J ^ a w s z y list do portfelu La 
l l 6

2 zkolei bacznie począł 
ton

 2 v oatrvwać ciemno-zielo-
\l S z kic łku od okularów. 
W znalazł podczas oględzin 
c

 a 'u zamordowanego. Mie-
jjj s ' łe szkła skonstatował, 

«&s:ada 
dokonał zbrodni: autor mon i-

fifl9_JadnychJującegp, Ustu,_czy,_t cż OSolj&jyfflLW Cta"nWj^n^ffllj^ 

przez niego wynajęta? Reasu
mując powyższe dane stwier
dzam z całą pewnością, że mor 
derstwo zostało dokonane w 
trzy dni po wysłaniu listu do 
Emila Szturma. Szturm baga
telizując pogróżki, jak i prze
ciwnika, nie odpowiedział na 
list, czem sprowokował tajem
niczego przestępcę, który nie 
omieszkał pogróżki pisemnej 
wprowadzić w czyn. Znalezio
ne szkiełko stwierdza fakt. to
czonej przez napadniętego wal
ki z atakującym, gdyż szkło 
znalazłem bez obsady spręży
nowej, to znaczy okulary zo
stały podczas szamotania strą 
cone ręką. Zbrodniarzowi wi
docznie chodziło o jakieś do 
kumenty kompromitujące, któ
re znajdowały się w posiada
niu Emila Szturma. 

Tak rozumował Lalewicz w 
poszukiwaniu śladu, któryby go 
naprowadził na jakie takie wy
świetlenie niesamowitej spra
wy. Blady świt wdzierający 
się poprzez żaluzje zastał zato
pionego jeszcze w rozmyśla
niach Lalewicza przy biurku, 
łamiącego głowę nad rozwią
zaniem zagadki szumowin wiel
kiego miasta. 

Rano o godzinie dziewiątej 
detcktvw orzeźwiwszy twarz 
woda kolońska wyszedł na uli
cę Piotrkowską z opracowa-

zważał na ruch kołowy 1 pie
szy, kierując swe kroki do jed
nego z miejskich biur adreso
wych, ponieważ Dragnął za 
wszelką cenę zdobyć adresy 
wszystkich optyków zamie
szkałych w .Łodzi. Zamierzę 
nia jego nagrodzone zostały 
pełnym sukcesem, bowiem u-
rzędnik z przesadna grzeczno
ścią, załatwił jego prośbę. 

Ze spisem adresów umiesz
czonych na kartce papieru 
wsiadł do dorożki. Pierwsze 
adresy nie przyniosły mu nic 
szczególneeo. Cierpliwy Lale
wicz polecił dorożkarzowi skrę 
ci* w ulicę boczna i stanąć poa 
numerem czterdziestym. Woź
nica polecenie detektywa wy
pełnił. Lalewicz znikł w 
drzwiach od góry do dołu o-
szklonych. na których widniał 
napis: 

„Skład materiałów opty
cznych" 

i znalazł sie w obszernym ma
gazynie gustownie urządzo 
nvm. pełnym przeróżnych szaf 
i pólek uginających sie pod ma
są najrozmaitszych przedmio
tów. W lokalu nie było niko
go, nawet właściciela. Wielo
letnia praktyka, nadzwyczajna 
zdolność oraz węch, który go 
nie zawodził nigdy, szeptały 
mu w ucho. że tutaj w tym ( 

zJmoyju lokalu krvie sic coś CQ ' Dromieiuarni słońca. 

ma kontakt z tajemnicza zbrod
nią. 

W pewnej chwili usłyszał 
szelest i gdy odwrócił się, uj
rzał człowieka wysokiego 
wzrostu o smutnej zwiędłej 
twarzy. Lalewicz najobojęt-
niej w,świecie zwrócił się do 
optyka z zapytaniem: 

— Czy mogę pana prosić o 
okulary koloru ciemno - zielo
nego. 

Optyk schyliwszy sie nad 
jedna z szuflad, wyciągnął Ja 
zupełnie z szafy i postawił 
przed pilnie obserwującym go 
wywiadowcą. 

Lalewicz przebierając w set 
kach szkieł myślał o czem In 
nem. Chodziło mu me tak o 
żądany przedmiot jak o nawią
zanie rozmowy ze sprzedają
cym, któraby mogła naprowa 
dzić jego Doszukiwania na wła
ściwe tory. 

— Proszę pana — rozpoczął 
— zechce mnie pan łaskawib 
poinformować. czv szkła te po
większają? Jegomość stojący 
za ladą, wahał sie sekundę z 
odpowiedzią, i wreszcie wy
rzekł cichym głosem: 

— Nie wszystkie... Te oto 
tu starzec wydobył parę okula
rów jak formatem tak i kolo
rem podobne do znalezionego 
przez Lelewicza — służą jedy
nie do zabezpieczenia . przed 

Detektyw drgnął lekko przy, 
pomniawszy sobie swoje przy
puszczenia. 

— Właśnie o takie mi chodzi 
Kilka dni temu na wycieczce 
stłuczono mi stare. 

To mówiąc Lalewicz w y 
ciągnął z kieszeni szkiełko. 

Starzec spojrzawszy na szkło 
nagle pobladł straszliwie, za
chwiał się i byłby upadł na zie
mie. gdvbv nie orjcntujący sie 
szybko detektyw. Jednym sko* 
kiem znalazł się za bufetem ł 
pochylony nad starcem począł 
rozpinać kołnierz na szyi oraz 
koszule. Nie pomotrło i to: cia
ło leżało jak martwe i tylko 
unosząca się nerwowo pierś 
zemdlonego płoszyła przy
puszczenie śmierci. Lalewicz 
wziął się skwapliwie do rato
wania. Wołanie o pomoc i szu
kanie jakiejkolwiek istoty pozo
stały bez rezultatu i tylko echo 
odoowiadało z kątków lokalu. 

Pobiegł w stronę drzwi znaj
dujących się w głębi pomiesz
czenia, nacisnął klamkę vi zna* 
azł sie w malutkim pokoiku 

sprawiającym wrażenie gabi
netu. Oczy jego w poszukiwa
niu karafki z wodą spoczęły na 
bmrku, lecz jakież było zdzi
wienie Lalewicza. gdv obok po* 
szukłwanego przedmiotu do
strzegł ciemno-zielone okulary, 
z wybjtern. jednem szkiełkiem^ 

http://lu.tr*


ECHA ZE STOLICY. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Dzięki wyjątkowo łagodnej 
thnie, dyrekcja wodoclągó™' i 
kanalizacji zaoszczędziła sobie 
sporo wydatków. W zeszłym 
roku wydano dużo pieniędzy 
na naprawę pękających od mro 
zu rur, tej zimy nie zanotowa
no dotąd ani jednego wypad
ku. Rok temu inspekcja wodo
ciągowo - kanalizacyjna zatrud
niała 800 pracowników, obe
cnie zatrudnia ich tylko dwu
dziestu. Tak to tegoroczna ła
godna zima stanowi i w tej 
dziedzinie rekompensatę ze-
tzłorocznej. 

* • • 
Do wydziału przemysłowe

go wpłynął nowy projekt obni
żenia taryfy taksówkowej. Jest 
to do pewnego stopnia zniżka 
względna, właściciele taksó
wek bowiem, którzy zgłosili 
ten projekt żądają upoważnie
nia do pobierania dodatkowych 
opłat po 50 groszy od pakun
ku. Taryfa w tych taksówkach 
miałaby być obniżona do 30 
groszy za 1 kim. jazdy W ma
gistracie istnieje opinja że pro 
Jekt ten należy przylać. Pogląd 
przeciwny opiera sie na argu
mencie że podobnie skombmo-
wana taryfa dla niektórych tyl 
ko taksówek wvtworzv zamęt 
f stanie s'e pretekstem do na 
dnżvć w 'nnvch taksówkach o 
droższej taryfie. 

'ne były w wysokości 23,2 proc 
'podług preliminarza na TOK 
1930/31 stanowić mają 33,6 pro 
cent tych wydatków. Potanie
nie produkcji osiągnąć można 
przez mechanizację pracy. Me
chanizacja ta da się urzeczywi
stnić z przeprowadzeniem pla
nu inwestycyjnego, którego 
część wykonana 

Łódzcy złodzieje w Częstochowie. || 
Nieudana kradzież. 

Z Częstochowy donoszą: 
Dudek Anna (Mała 12), za

meldowała policji, że nocy ub. 
nieznany sprawca za pomocą 
wyrżnięcia dziury w żaluzji 
frontowej dostał się do sklepu 
Stow. „Jedność" przy u i Naru
towicza 53 i usiłował dokonać 
kradzieży. 

Tejże nocy patrol policyjny 
zauważył nieznanego osobni
ka, oddala jącego się od spom-

nianego sklepu. Uciekającego 
złodzieja przytrzymano. Jak 
się okazało, jest nim Nase Cze
sław, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 28 p. Strzelców Ka
niowskich nr. 50, który do w i 
ny przyznał się i stwierdził, że 
kradzieży tej miał dokonać ze 
swym kolegą z Łodzi Brzeziń
skim Henrykiem, ten jednak 
zbiegł. Dochodzenie w toku. 

_ x _ 
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W tych dniach zbiera się ra 
da artystyczna przy wydziale 
technicznym dla omówienia ca 
łego szeregu ważnych spraw 
Omawiany będzie wybór miel 
sca pod pomnik Kościuszk' ' 
warunki konkursu na projekt 
tego pomnika Nasiennie rożna 
trzona bodzie propozycja u 
mieszczenia w jednym z nar 
ków mieiskl^h rzeźby ś. p. Sła 
womira Celińskiego pod tvi 
,.^w'st I Poświst" (bożkówv 
słowiańscy) Omówiony będzli 
także orolekt kościoła św Sta-
msława Kostki na Żoliborzu 
ora? proiektv zdobienia ulic i 
placów miejskich drzewami I 
gazonami 

• • • 
Podczas dyskusji w radzie 

ffileisklej nad budżetem gazów 
ni miękkiej na r 1930'31 zwró
cono tr*agę że Bóść personelu 
urzędniczego 1 robotniczego 
dziek1 racjonalnej orgamzacj' 
pracy zmniejsza 9łe stoonlowo 
ale płace ros-ną. W r. 1928'20 
urzędników było ?49 robotni 
ków 845 w r 1020/30 — 24ó i 
735 w r 1930/31 przewiduje 
sie 242 I 775 Wydatki osobo 
we w gazowni coraz bardz'ei 
obciążała koszta produkcji W 
r. 1928'29 stanowiły one 33 I 
proc wydatków cksploatacyi-
nvrh w r 1°?°'3n nreltmlnnwa 

Nie zapomnij o 
Czerwonym Krzyżu! 

Hasło samowystarczalności 
zdobyło sobie prawo obywatel
stwa. Kto nie może np. u ni
kogo wyłudzić nieco gotówki w 
dolarach, zaczyna je sam fabry 
kować, słowem stosuje zasadę 
samowystarczalności. Gdy np. 
do teatru łodzianie już zupeł
nie przestaną chodzić, na wido
wni świecić będzie codziennie 
sam dyrektor, jedna „gwiazda" 
I protektor protektora ..gwiaz
dy" — to jest również samowy 
starczalność. 

I M W 1 | 
Cicha rozprawa sądowa. 

STOWARZYSZENIE. 
Wśród nieszczęśliwych głu

choniemych znajdują się umysły 
niezwykle .twórcze" Do ta
kich należał Szmul Baji och Po 
nieważ Bajroch iako głuchonie
my, mówił mało, raczej wcale 
nie mówił więc dla równowagi 
dużo myślał Skutki tego my
ślenia były tego rodzaju, że Bai 
roch doszedł do wniosku, IŻ za
miast starać się wydostać od IST 
rUejących stowarzyszeń głucho
niemych zaświadczenia dla uzy 
skanta pomocy od spoleczeń-

twa Baji och wolał sam zało
żyć własne stowarzyszenie, któ 
T b y było do jego usług Myśl 
zrealizował j stowarzyszenie ta 
kie założył wspólnie z Heno-
chem Gubermanem, Salimem 
Szafranowiczem. Moszkiem 
Goldbergiem, Izaklem Gudryno-
wiczem i Chaimem Lajtmanem 
Stowarzyszenie nazwano ,,Sa
mopomoc", a jego członkam' 
bylj wyłącznie założyciele. 

Nowe stowarzyszenie nie 
było na wszelki wypadek ni
gdzie rejestrowane, co jednak 
nie przeszkadzało w działalno 
ści jego członkom-założycielom 
Wszyscy oni zaopatrzyli się w 
odpowiednie zaświadczenia z 
pieczęciami, których to pieczę
ci dostarczył Szafnerowicz, pra
cownik grawera Moszka Korta 
mieszczącym się przy ul Zacho 
dniej 30 W użyciu członków 
stowarzyszenia były cztery pie
częcie imponujących rozmia
rów, które nawet u najbardziej 
podejrzliwych wzbudzić musia
ły należyte zaufanie do okazi
ciela. 

Interesy poszczególnych 

członków stowarzyszenia kwi
tły. Zbierali oni gdzie się dało, 
a przedewszystkiem wśród 
swych współwyznawców datki 
na rzecz stowarzyszenia, przy-
czem uzbierane kwoty każdy 
ze stowarzyszonych miał prawo 
schować do własnej kieszeni 
Nie było więc równego podzia
łu „zysków", lecz każdy w mia
rę swych zdolności miał, co u-
żebrał. 

KRACH. 
Działalnością ,.STÓWA, zyszq-

nych" przyjaciół zainteresowa
ło się Istniejące na terenie Ło
dzi Stowarzyszenie Głuchonie
mych „Wzajemność" 1 zwróciło 
uwagę policji na działalność t. 
zw „Samopomocy" Na sku
tek tego Urząd Śledczy przepro 
wadzi) dochodzenie i w rezulta
cie wszystkich sześciu „stowa
rzyszonych" za pośrednictwem 
specjalisty przesłuchano, a na
stępnie postawiono w stan o 
skarżenia. 

W dniu wczorajszym stanęli 
oni przed Sądem Grodzkim w 
towarzystwie Moszka Korca, o-
skarżonego o zrobienie w swym 
zakładzie pieczęci fikcyjnego 
stowarzyszenia. Brakowało tyl-

j ko Bajrocha, który ulotnił się w 
obawie kary i przeciwko które
mu sprawę umorzono do czasu 
ustalenia jego adresu 

Oskarżeni do winy przyznali 
się zapomocą odpowiednich ge
stów, tłumaczonych Sądowi 
przez biegłego ks. Nasierow-
skiego Po rozpatrzeniu sprawy 
sędzia Maib skazał Sallma Szaf 
nerowicza na 3 miesiące wię
zienia, Izaka Gudrynowicza, He 
nocha Gubermana i Chaima 
Lajtmana każdego na 1 miesiąc 
więzienia, Moszka Korca za nie 
przestrzeganie przepisów przy 
wydawaniu pieczęci z art 138 
k. k na 50 zł. grzywny z za
mianą na 7 dni aresztu, pozosta
łych oskarżonych z powodu bra 
ku dowodów — uniewinnił. 

Jerzy Krzecki. 

B r a t z a t a i ł b r a ł a 

podczas kłótni o kawałek śledzia. 
Z Częstochowy donoszą 
Dozorca domu Nr 16 przy 

ul. Malej w Częstochowie rlotr 
Jagiełło, był w ciężkich warun
kach materialnych; prócz żony 
miał na utrzymaniu 

troje dzieci 
bez pracy — 18-letnią córkę i 
dwóch synów. 17-letniego Anlo 
niego \ 19-letnlego Stanisława 

Antoni wrócił onegdaj do do 
mu I przyniósł sobie na obiad 
śledzia W czasie posiłku zwró 
cił się do Antoniego starszy 
brat z żądaniem, aby mu dał ka 

B ę d ą i 
Ze Sf. 

praktykantami i wresaCj . . ^ Polskie-
v,a opieki naa t B e M broni małokalibrowe 

szkołami P ry;^a tuował s!ę następując 
Podczas kontaenga £ ł k Surówka, wice-t 

S K , „ o d w a n a s
r 1 fr,^ ł e k r e t a r Ł 

omawiającycU ' h M a , skarbnik mjr. Ryt 
Kołowe wymieniona | ^ ^ ^ 
nfefi naczelnych- P o l s k . z ^ l ą z e k b 

Obrady zamKnai i<w kalibrowej 
zajmuje s 

niczacy konferencji ™M b M ^ t 0 i ^ W Q p r a c a m 

komisarz PieracKi. » a»fbli*8rjr, organlzov 
jąc, że dala ona \\tei jm kurs6w { 
U, dla rozwoju Z « S I S | tawodów strzelę 
p r z e z Ministerstwo b l e j s z ą 

programu pracy » a d n ! | b*-~ -
stosunków w naszemu 
ctwie średniem. J 

W foniemu obecnych, g 
wał Ministerstwu V pg 
l!gijnvcli i Oświecn aI 
nego za p,»!:;.-ty. . N I C ^ a 
z y W wydziału o 
publicznej województw .. 
skleeo dr. Fanuk. *««zawska „Polskie, 

K ~ 1__ poświęci wieczór auch 
& Jt * e i ku uczczeniu dzie 

Pieniądze w wedrze z n r c s z i a n ^ s ^ -
Okradziony rotm sirz i początek o godz i7.« 

ul. Staszyca 6. KradzicMujów lenl a prezesa ZZ. 
nała Ratajczak P^lDgf i .dyrektora P U \ 
Pawia Ratajczaka \«GJ«Wik ie t fo l dvrekton 
1 cśniewskiego i jerjfo Radja" p. Chamca 
:1vT,acy.iiiytn punktem JJjta p. dr M. Orłowie 
hvł taniec w czasie KJTOerat o działalności , 
L e s z k a Ratajczak v v j f r bieżącego dzleslęct 
kieszeni ofcera portfel. * Cię^c artystyczną 
la gotóxx-ke i Portfel • 
tc-m ulokowała w 
Skradzione pieniądze J 
na przechowanie Ł c s m I M 
a ta mężowi. l . e < N I E W S K I * STŁirSw ł^wle łyżwiarskie * 

' zabawy I **** Rurowej o mi 
Res/ta gotówki p r z e ć J j ^ g u warsza wskieg 
doTć dziwne koleje. ^ J E J Ł 1 * 0 ' ^ 
ta w różnych skrytkaciy^cn zawody 

Łódź, 30. 1. Jak sie dowiadu
jemy, powrócili z Warszawy, 
gdzie bawili na sześciodniowej 
konferencji naczelników wy
działów i wizytatorów szkól 
średnich ogólnokształcących— 
naczelnik kuratorium okręgu 
łódzkiego p. Władysław Dubaj 
oraz wizytator p. Franciszek. 
Sadowski. 

No konferencji tej. która 
zorganizowana została przez 
Ministerstwo Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego 
— omawiano organizację 

pracy wizytaiorskicj 
na terenie szkół i w kurato
riach okręgów szkolnych, a 
więc i w Łodzi 

Następnie poruszana byta 
sprawa dalszego kształcenia 
nauczycieli szkół średnich 
osfólno-kształcących dalej spra 
wa opieki nad nauczyciclam, 

. --. udcznieiszą 
"jprezy międzymiasti 
rozPoczął przygotował 

Kuchar p 
Audycie 

y niedzielę, 9 lutf 

Z Poznania donoszą: 
Rotmistrz zameldował w ko 

rnLsarjacie. że w czasie zaba
wy w pewnem, nieznanern mu 
mieszkaniu ukradziono mu t 
portfelu 6.200 złotych Przepro 
wadzono natychmiast docho
dzenia które wykazały, że za
bawa odbywała sie w mieszka 
ruń Agnieszki Ratajczak przy 

W sobotę, dnia 1 

wet w wiadrze z muf l i 

wałek śledzia Młodszy brat od 
mówił w słowach „kup sobie, to 
będziesz iadł" Wvnikła sprze
czka W pewnej chwili Antoni 
chwycił duży nóż kuchenny ' 
wpakował go w serce starszego 
brata po rękojeść. Stanisław 
padł trupem na miejscu. Iskał zpowrotom 3.< 

Zabójcę aresztowano Zbr<--1 nieszka Ratajczak 
dnia wywarła w całem mieście | rżysz zostali przekażą 
przygnębiające wrażenie. dzom sądowym, 

Zebraczka z „niemowlęciem99 na ą 

2«t W S T A N Ą ODWOFAI 
lżenia przyjmowań 

Nóż w p #ersi kobiety . 
k • cie za pol czek. 

Z Katowic donoszą: 
Onegdaj na jednej z ulic Ru

dy, w godzinach wieczorowych 
rozegrał się krwawy dramat z 
błahego bardzo powodu Oto o 
godz. 21 15 dwaj znajomi Józef 
Guś i Ryszard Klatzka, miesz
kańcy Rudy, po opuszczeniu je
dnej z miejscowych restauracyj. 
gdzie sobie nieco podpili, wra
cali do domu, rozmawiając o 
różnych bolączkach życiowy~h. 
Po drodze spotkali niejaką Kran 
ctszkę Skowronkową, 33-letnią 
wdowę, zamieszkałą w Rudzie 
na Piaskach. Klatzka pozdrowił 
Skowronkową, a ta miast odpo 

wiedzieć ukłonem na pozdrowię 
nie. 
wyrwała GO od najgorszych. 

poczem uderzyła w twarz. 
Klatzka rozwścieczony policz
kiem, przytem nieco podpity, 
wpadł w taką złość, iż nie na
myślając się ani sekundy, wy
ciągnął z kieszeni duży nóż sprę 
żynowy i wbił go w lewą pierś 
Skowronkowej. Zbroczona 

krwią padła Skowronkowa na 
ziemię i po niespełna 15 minu
tach 

wyzionęła ducha. 
Klatzkę Ryszarda policja na 

tychmiast zaaresztowała, osa
dzając go w więzieniu. 

ni łodzianie przechodzący ulica 
Przejazd tuż obok Sienkiewi
cza mieli możność zaobserwo
wania pewnej żebraczki odzia
nej w poszarpaną odzież. Ko
bieta owa niosła zawiniątko. 

Przechodnie rozczula/ni wi
dokiem żebrzącej matki z dzie
ckiem nie żałowali datków. 

W dniu wczorajszym JEDNAK 
około godziny dziewiątej wie
czór do kobiety owej podeszła 
iakaś 20-leinla dziewczyna, któ 
ra ująwszy żebraczkę za rękę 
poczęła wołać. 

— Zocha — chodź do do
pili... Nie wstyd ci żebrać? 
Zaintrygowani tem przechod
nie stanęli. 

Dziewczyna, nie motrąć na
mówić żebraczki do powrotu 

M. W. 

WROGOWIE. 
W chwili, gdy Glaco znalazł 

się na okręcie, na którym przy 
Ją! miejsce stewarda, prze 
szedł go dreszcz. Na schodach 
prowadzących do pomieszcze
nia maszyn, stał Francesco. 
Francesco pochodziił z tej sa 
mej ws i co Giaco i od lat dzie
cięcych był jego zakorzenia-
łytn wrogiem: już w szkole 
przy różnych okazjach bili się 
zapamiętale, w młodzieńczych 
latach wzajem .odbijali" sobie 
kochanki a po ustatniem spot
kaniu w karczmie Giaco nosił 
na ręce bliznę, pochodzącą od 
noża Francesca. W dodatku 
uprzejmy i wesoły Giaco zaw
sze zjednywał sobie wszyst
kich i Francesco stąd, nienawi
dził go coraz bardziej. Miał za
tem Graco wszelkie powody, 
by unikać Francesca. 

Pomimo to obecnie nie za
wrócił z drogi i nie porzucił no 
wej słu7bv jeszcze przed jej 
rozpoczę-.iem. Przyczyna ku 
temu tkwiła w lekkomyślność; 
Giaco. — Co mi zaszkodzić mo 
że palacz Ftancesco, — pomy
ślał. — który obraca się we 
wnętrzu okrętu, podczas gdy 
fa pełnię służbę stewarda I kia 
sv? — Okręt jest wielki, a kaź 
dy Jego pokład ściśle odgrodzo 
ny. I Oiaco pozostał. 

Staf?k był już od dwóch 
dni w drodze gdy Francesco 

zkołel zauważył Giaco. Po
znawszy go. podszedł do nie-
ga przystanął przed nim z rę
koma w kieszeniach, szeroko 
rozstawiwszy nogi i począł 
drwić ze „szczura lądowego", 
który odważył się wyjechać 
na morze. Następnie podszedł 
do Giaco, ujął go za ramię i za 
groził mu. by nie ważył się tu
taj wchodzić jemu w drogę i 
sprawował się przyzwoicie. 
Powiem skoro już był zniewo
lony do znoszenia widoku Gia
co, żądał, przynajmniej, by mu 
9ię nie narażał. Co powtedziaw 
szy. odszedł. 

Giaco. otoczony sympatycz 
nymi kolegami porwany uro
kiem nowych wrażeń, suto na
gradzany przez pasażerów, 
którzy go polubiH, zapomniał 
wkrótce o tem ostrzeżeniu. Za
chowywał się tak. jak się czuł -

wesoło. Żartował. A przede
wszystkiem każdego wieczora, 
gdy miał czas wolny, siadywał 
na drugim pokładzie, grywał 
na harmonijce i śpiewał. Jego 
czysty, miękki głos tenorowy 
orzenikał na główny pokład, 
zwabiał słuchaczy z pośród po 
drożnych gości i personelu 
okrętowego, którzy otaczali go 
zwartem kołem. Nie było w 
tem nic dziwnego, że suto 
wpływały mu na-piwkl I nie
jedna piękna kobieta darzyła 
go swoją uwagą. Biło też dla 
niego niejedno serce z pośród 
personelu kobiecego. Słowem 
Giaco ..pławił" sie w radości i 
szczęściu. 

Francesco mimowolny świa 
dek powodzenia Giaco, jednj 
tyłko żywił pragnienie: upoko 
rzyć tego pewnego siebie, za
dowolonego z własnej osobs 
Giaco. doczekać się, by ten py 
•załek stał się człowiekiem 
zrozpaczonym, strwożonym, 
niezaradnym. I całemi dniami 
rozmyślał ponuro jakim sposo
bem doprowadzić swego wro
ga do podobnego upokorzenia 

Przypadek przyszedł mu z 
pomocą. Gdy okręt znalazł się 
w zatoce Biskajskiej, nastąpiła 
burza z ulewą. Wszyscy, nieod 
pormi na chorobę morską, prze 
chodzili ciężkie męczarnie, po
między innymi I Giaco. Każdą 
wolna godzinkę spędzał na le
waku w swej kajucie. TowaTzy 
<ze Jego zastępowali go przy 
•racy. Wkrótce o stanie zdro

wia Giaco dowiedział się Frań 
cesco. 

Następnej nocy. gdy burza 
całą swą siłą nacierała na ka
dłub okrętu, a maszyny praco
wały z wysiłkiem. Francesco, 
powracając ze służby, prze
ślizgnął się do kajuty Giaco. 
Zapukał zlekka, a nie odbiera
jąc odpowiedzi, cicho otworzył 
drzwi i przystanął w mroku. 
Przez chwilę trwała cisza, a 
ootem znienacka zerwał się 
G ;aco: 

— Kto tam? 
—To ja — szepnął Fran

cesco. 
Giaco uniósł się z trudnos

ią, chcąc dostać się do wyłącz 
nika dla odkręcenia światła. 

lecz Francesco odtrącił go bły 
skawicznie i przekręcił klucz 
w zamku. 

— Leż cicho I — rozkazał 
mu szeptem. Chcę cl tylko coś 
powiedzieć. Czy nic nie sły
szysz? 

Giaco nadsłuchiwał przez 
chwilę. 

— Jest burza na morzu, — 
odpowiedział. 

Francesco w mroku wy
szczerzył zęby, mówiąc z hu
morem : 

— A w'ęced nic nie sły
szysz? 

Wobec tego, że Glaco mil
czał Francesco ciągnął dalej z 
udanem podnieceniem: „Wiedz 
zatem, że okręt nasz jest uszko 
dzony. Nabrało się wody na do 
le. Pompy juz są czynne. Ale 
ty nic nie słyszysz: nae możesz 
odróżniać dźwięków, ty „szczu 
rze lądowy"... 

Wysunąwszy szyję, Fran
cesco starał się wśród ciemno
ści dojrzeć twarz Giaco. Trząsł 
się pewnie ze strachu? Zziele-
ntała od morskiej choroby 
twarz zapewne zbladła jeszcze 
bardziej? 

Lecz Giaco zaśmiał się tyl
ko: — Ty. kłamco! Masz mnie 
za głupiego. Czy chcesz, bym 

pokazał iak odważnie płynie 
okręt? — Z temf słowami Gla
co chciał podejść do drzwi. 

Francesco jednym susem za 
grodził mu przejście. 

— Nie pozwolę d wyjść! 
Chcesz zapewnie wygadać, co 
ci nowiedziałem. wydać mnie? 

o m/s 
Zarząd Gł. PZN. 

J n - r ^ m T A 1 ' komisarzem zawoi 
hiezwykia scena na ul. Hrzeiazm^^ podhalańskiego « 
i AAA an i OH kilku tvgod-1 schwyciła za zawiiniaiko ijy^owego płk. Fr. 
L ń d ź ' 3 a 1 rywająe Je żebraczce - W y n i k a m i poszew 

la nie.ll wywijać JJ>«Yi są: TECHNICZN 
w prawo i w lewo, r* P- Józef Oppennei 

Posypały się szmaty. ktfi^*tacyjnej bunnlstri p 
s;e okazało imitowały nie^ 

L i J - s ^ d Zagranica 
nie chce pracować. oszuKI » n - . / i n , 7 f , u , / 
dz i że jest matką 1 zb,ef« ZOrgOUlZOWC 
niądze na wódkę. 1 j 

Po tem oświadczeń*!J 
braczka rzuciła się do u l l * M 0 D V polski sport h 
ki. pozostawiając " 1 lr a n ,ńsl nielada sukce 
szmaty I niebawem 7 - 1 , n x , wczoralszem pos 
tłumie. r^zynarodowej fede 

Okazało sie. że ™ ° ^ Ł e J a lodowego w Cham 
rrwa Stanisława JarzeWr^rto^iono przychylić 
iest rodzona siostrą * c t l ^ a r Z e g o wniosku i UT2 
która jest nałogową alkoflfoku przyszłym 
ką. JfHstrzostwa g w i a t a w 

m m m — ™ ^ n o c z e ś n l e na stam 
wioną twarz i nieruchomi ̂ eorezesa Ligi hokeje 
stać... , {}^v został prezes 

Giaco stał jak oszalały "Nowego P. dr. St. 
lysząc się na nogach w rj ic 2 . j a k o delegat 
łysanej falami kajucie, os'1 <j 0 zarządu p. 
uv, wstrząsany grozą. Co i "'"Czapski, 
„ i ł? Zadusi! wroga. W ł J J e s t t j u ż t r z e c , z k ( 

rękoma... Bez istotne] pr» M e k > - e z a e r a n i c a „ 

w T Ł e ? ; ^ 
oz waga: Po co w s a c z y n * ^ ^ ^ ^ " l ? JZ* 
as? Nazwą go morderca KJch wioślarskich Ei 
Kną na długie lata - mojjjoszczy orayszla 1 
wet na całe życie. J e f ^ l sport hokejowy 
ktoś dowie, że zamoru^^kces ten zawdzlęc? 
Francesco, życie Jego jest • Nm, P i m|Pr7e nas; 

^ T T M _ J N I I I IM* • L I I I I IW 
Zamknął drzwi nap" TEATR MII 

Tak czy inaczej życie jetfu A i j 0 e o d z 4 ^ v o t a ć l l , 
stracone: był z a , - ° i c ^ Ja „ . ^ przed*awłetHe i 
kłem wolnym pełzającymi J u l } l i s 2 a s l o w a d t ! e w t 

zwierzę skradając się. J f t j , „ r o J , W o j e w o d y . 
wrócił do kajuty... ^ " , ^ 1 ^ 0 Kod«. 830 wieczo 
jąc przez ciało .pp*" 3 1^** j . chadeckiego. C 
nrzrrlostat < .Cjankal!" sztuka I 

Nikt oprócz maszynisty dotąd 
nie wie o tem. Boisz się tutaj 
pozostać? Tchórzu 1 

Giaco bezsilnie został na łóż 
ku. Nie wierzył tamtemu jedne 
go słowa lecz zamknięte 
drzwi przyprawiały go o szalo 
ne bicie serca. Czego chciał od 
mego Francesco? Co znaczyło 
to jego przyjście w mroku 9 

Krew zatętniła mu w skro
niach. 

— Otwieraj — inaczej wo
łać będę — zagroził. 

Ciężka dłoń Francesco zam
knęła mu usta. — Krzycz! — 
rzekł. 

Już w następnej chwili 
chwycili się za bary. Zataczali 
się — w ciasnej kajucie -»• od 
jednej ściany do drugiej, pada 
li na ziemię, podnosili się zno
wu, znowu uderzali o ścianę, 
sapiąc. Jęcząc, przeklinając, o-
szaleli z nienawiści. A dłoń 
Francesca wciąż zamykała 
usta Giaco. Aż wreszcie, ze
brawszy ostatek sił, Giaco, 
uwolniwszy ręce, objął szyję 
Francesca ściskając ją z nieby
wałą siłą, niepojętym brakiem 
litości.. Ręka Francesco opa
dła a sam zwalił się na ziemię, 
jak martwa kłoda... 

Glaco odzyskał przytom
ność. Co stało się z tamtym? 
Dlaczego leżał bez ruchu, jak 
martwy? Giaco podniósł się z 
z^eml i skoczył odkręcić świa
tło. Usłyszał rzężenie Fran
cesco... 

Jaskrawe światło, oblało 
le-.acezo na ziemi iego w y k r « 

> t r 0 

'lerowej Reżyseria I LA 

przedostał się do łóżka. K 
tad do okienka kajuty. 

głowę, ciało — puścił op*. 'fc^^ . . . . 
Zwalił się do wody z e ^ ^ ^ ^ . . 
pluskiem. h,i t t y ^ 

Dwie godzmy poźnM- ^ ^ 
cesco, powróciwszy do 1 i ' 
tomności wysunął ost] t „ A MC 
głowę na korytarz. M J?£L&?Z 
nania się czv uda mu się » ^ 
dostać niepostrzeżenie ćo ut0 ^ 

Udało mu się. NUct TO »j * » « « * ^ Ludwik. 
dziaL Tłum. I-

file:////tei
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yjna w W ar sza 
•aktykantaml i wresz#} 
a opieki nad 
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B ę d ą d z i u r a w i l i tarcze! 
j 

Ze sportu strzeleckiego. 

Polacy - sędziami E i i c d z i B a r o d o wymi 
w narciarstwie. 

Zarząd Polskiego 
szkołami prywatnej broni małokalibrowe, ukoasty. 

Podczas komcrencM J p r ą ł się następująco: prezes 
-no dwanaście efefł nłk Surówka, wiceprezes mjr. 

Jących kwest J Felszty^ 8 e k r eiarz płk. Żelaz-

Związku |rodowych 
ukoasty 

')łowe wymień 
eń naczelnych. 

Obrady zamknął 
rzacy konferencji 
>misarz Pieracki, stWj 

że dala ona wiele m 
dla rozwoju zakre 

zez Ministerstw 
ograniu pracy nad naj 
jsunków w naszem M 
wie średniem. 
W kniemu obecnychj 
vł Ministerstwu W v z * | 
ijnvch i OświocniaJB 
go za podjętą inicjatyji 
tator wydziału oftff i 
blicznego województw 
lego dr. Farniik. 

.ekretarz płk. Żelaz
ne skarbnik mjr. Rybiński, kapi 
tan sportowy por. Leśniewski. 

Polski Związek broni mało
kalibrowej zajmuje się obecnie 
bardzo żywo pracami na okres 
najbliższy, organizować będzie 
szereg kursów i 

zawodów strzeleckich, 
zwróci baczniejszą uwagę na 
imprezy międzymiastowe i już 
spoczął przygotowania do Na-

wodów strzelec
kich. 

Komitet międzynarodowych 
zawodów strzeleckich wyda nie 
bawem pamiętnik wszystkich 
25 państw zrzeszonych w Zw., 
przyczem opracowaniem działu 
polskiego zajął się z polecenia 
PUWF. i Zw. Strzeleckiego kpt. 
Żelazny. Pamiętnik ten druko
wany będzie w czterech języ
kach i ukaże się pod redakcją 
gen. Tholla, barona Ralanapa i 
kpt. Victorina. Cena wynosić 
będzie 10 koron szwedzkich. 

- X— 

Na wniosek komisji sporto
wej przesiał zarząd gł. do zarżą 
du FIS następującą listę sę
dziów międzynarodowych: 1) 

l) in l . Bobkowski Aleksander, 
U p. Fachcr Stanisław, 3) mjr. 
iiętkiewtez Władysław. 

R a d j o - k ą c i k 

Kuchar przed mikrofonem. 
Audyca sportowa w radio. 

y niedzielę, 9 lutego, stacja I wypełnią pienia chóru wicela-
^zawska „Polskiego Radja"' — 

«. Dor-i.ł i 5 I , O S O D nasiępui 
•szyca ó. K radz i c f f JSSg* • tfod. 1T40 - p 
Ratajczak przy Ą rycha Ji P f e z e 8 a „ ? T w , J P ł k ' •^ajczaka w l f f i k f c ^ t o r a PUWF 

Ł I 

rotm strz 
Stas 
a 
wfa 
Gniewskiego i jego tdf 
laeyjuym punktem i 
\ taniec, w czasie 
nieszka Ratajczak w 
szeni ofcera portfel 
gotówkę i portfel Zł| 
i ulokowała w k * | 
-adzione piemądze 1 
przechowanie Lcśnf^l 
i mężowi. Leśniewski! 
z Rata.łczakTm wyda 
iv z.ł.'tvch 1000 n a 1 
kos/tów 

zabawy 1 libacje. I 
rzta gotówki przeć* 
ć dz ;wnc koleje, ukiT 
,v różnych skrytkacM 

w wiadrze z musffl 
zkodowany rotmistrw 
ł zpowrotem 3.499 Ą 
;/.ka Ratajczak I Jej] 
sz zostali przekazarfł] 
m sądowym. 

Poświęci wieczór audycji sporto 
*«1 ku uczczeniu dziesięciolecia 
'Portu polskiego. 

Program audycji został już u-
•talony w g posób następujący: 
P ią tek o godz 17.40 — prze-

Ul-
płk. 

ńskiego 1 dyrektora „Polskie 
SC Radja" p. Chamca. Następ-
B I* P dr M. Orłowicz wygłosi 
*«erat o działalności ZZ. w cią 
» u lżącego dziesięciolecia. 

Część artystyczną audycji 

Ul 
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rzy „Duda" z towarzyszeniem 
orkiestry „Polskiego Radja", po 
czem przedstawiciele poszcze
gólnych gałęzi sportu wygłoszą 
przed mikrofonem 
kilka okolicznościowych słów. 

Zaproszeni do wygłoszenia prze 
mówień zostali olimpijczycy Ha 
lina Konopacka-Matuszewska i 
Kazimierz Wierzyński oraz wy 
bitni sportowcy Głon, Stefański, 
Kuchar i t. d 

Audycję zakończy konkurs 
i nagrodami dla radiosłuchaczy 
sportowców. 

i .W sobotę, dnia 1 lutego, o 

kid* "yswiarskie zawody w 
ok figurowej o mistrzostwo 
i, r?gu warszawskiego. O 

t t V ' ł o " e ń 

Warszawa, piątek 1411,7 m. 
11.58 — 12.05 Sygnał dąsu. 
12.05 — 13.10 Muzyka gramof. 
13.10 Komunikat meteorologiczny, 
13.20 — 15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 — „Przegląd wydawnictw perło 

dycznych". 
15.45 „Kącik krótkofalowy -. 
16.45 — 17.15 Muzyka gramof. 
17.15 Pogadanka radioamatorska. 
17.45 Koncert orkiestry mandollnls-

tów. 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza. 
19.25 — 19.40 Płyty gramofonowe. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień nast. 
20.05 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert symfoniczny. W prze 

rwie 1 po transmisji komunika
ty oraz retransmisje te stacyj 
zagranicznych. 

Katowice, piątek 408.7 m. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert gramof. 
13.00 — 16.00 Przerwa. 
16.00 — 16.20 Komunikaty. 
16.20 — 17.15 Koncert gramof. 

17.15 — 17.45 Odczyt z Krakowa. 
17.45 — 18.45 Koncert orkiestry man-

dollnlstów. 
18.45 — 19.05 Rozmaitości. 
19.05 — 19.30 Odczyt dr. W. Chrza

nowskiego. 
19.30 — 19.55 K. Rutkowski: „W d» 

linie Łaby". 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.15 Komunikaty sportowe. 
20.15 Koncert symfoniczny. Po kon

cercie komunikaty orai pro-
gram na dzień nast. w Języku 
francuskim. 

23.00 Skrzynka pocztowa w Języku 
francuskim. 

Kllnlsswusterbausen, piątek 1635. 
9.00 Dla rolników. 

12.00 — 14.30 Muzyka gramofonowa. 
15.00 — „Młode dziewczę a wielkie 

miasto" — odczyt. 
16.30 Koncert z Lipska. 
17.30 Prof. Mersmann: Rozmowy o 

muzyce. 
19.20 Wykład naukowy dla lekarzy. 
20.00 Koncert oraz słuchowiska 

Wrocławia. Następnie lekki kon 
cert 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.38, Praga 378.15 
-w 380.15, Zurych 58.05, Wie
deń czeki 79.48 — Vy.7o, Berlin 
46.65 — 47.05, wyplata na War 
szawę 1 Poznań 46.80 — 47.00, 
na Katowice 46:82 i pół — 
47.02 i pół. 

ile 
nie przekroczy 

zawody 
Zdł ł 0 8 t»nB odwołane. 
* 0 szenia przyjmowane są do 

- X X 

30 stycznia w sekretarjacie W. 
T. Ł. 

W niedzielę, o godz. 11-ej ra 
no również w Dolinie Szwajcar
skiej odbędą się zawody o mi
strzostwo Polski w jeździe figu
rowej panów. Spodziewane jest 
otrzymanie zgłoszeń ze Lwowa, 
Poznania, Warszawy i Łodzi. 

I»tie3i" na r i 
\ Ul. PrzeiaZ<Xt£h £»nisarzem zawodów pre 

o mistrzostwo Polski. 
ił L .

 P Z N - "miano-imckl, komunikacyjnej nacz. «t. 
'fee< 7 °

m

'
s a r 2 e m z a w 0 {

i ó w pre 
P

 a Podhalańskiego związku o 
- o w e g o płk. Fr, Wagnera. 
| t o

e r ." w . n iks:ni l poszczególnych 
E^p ŷi są: technlczno-sporto 

vvcifa za zawiniątko 
•ajac jc żebraczce — ! 
liem wywijać 

w prawo i w lewo. TO p.'Józef Ó7penhehn,~ repre 
voałv się szmaty, k t d M i e y k M j burmistrz p. L. Win 
okazało imitowały n i l 

- To oszustka 1 pljaCj 
ala młoda dziewczyl 
chce pracować. oszuWj 
że Jest matką 1 zbiefB 
/e na wódkę. 

Jo tein oświadczeni] 
rzka rzuciła się do a t W o d y polski sport hokejowy 

pozostawiając " \ g«'ósł nielada sukcesy. Oto 
ary I niebawem znWJ w C Z 0 ralszem posiedzeniu 
L'.e- , . , . „l f t f d 2vnarodowej federacji ho-
)ką7ało sie. *e dziewjeia | o d f ) w e e o w Chamonix po-

Stanisława l a r z e W | J n o w i o n o p r j r v c h v I i ć s i e d ( , 

rodzona siostrą * e b r f j t e ^ 0 w n i f ) s k u , i z [ t w 

a jest nałogową a l k o ł i f o k u orjryszjyrr, 

C t rzostwa świata w Polsce. 
. i m l e ś n i e na stanowisko I 

nieruchom* J^Drezesa L!gl hokejowej wv 
,, Jpv został prezes Pol. zw. 

liaco stał jak oszalały Rejowego p. dr. St. Polakle-
%c się na nogach w r^Cz. I a k . r t delegat Polski 

p. Kmiotek Piotr, gosp.-flnanso-
wej pp. Józef Bujak 1 Gąsior 
Stanisław, kwaterunkowej dyr. 
p. Marjan Jamontt, prasowej p. 
Tadeusz Siemianowski, zabawo 
wej prof. Domaniewski, dekora
cyjnej inż. Stefan Meyer. 
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„Anny szuka męża 
n a e k r a n i e „ P a l ą c e " . 

Dowodem tego, że publicz
ności już się zaczynają przy 
krzyć próby rozwiązywania w 
filmach odwiecznych proble
mów oraz powtarzające się po 
raz nie wiem który, tragedie 
ludzkie, jest powodzenie, któ-
rem się cieszą tego rodzaju fil
my, jak „Anny szuka męża". 

Nie poznałem naszej publicz 
noścl na tym łilmle: zawsze szty 
wna, rozmawiająca półgłosem, 
dbająca usilnie, ażeby nie roze
śmiać się głośno, tym razem za
chowywała się swobodnie. 

Fiim „Anny szuka męża" da 
je właśnie możność oderwania 

„Awantury cnlnskfe" 
na ek ran ie „ O d e o n u " i W o d e w i l u " . 

się od codziennych trosk, albo
wiem treść tego filmu obfitują
ca w niezmiernie dowcipne sytu 
acje, szczera gra aktorów — wy 
starczy w zupełności, ażeby 
chmury z czoła widza zniknęły, 
chociaż na przeciąg dwóch go
dzin. Anny Ondra jest, jak rwy 
kle, jedyną w swoim rodzaju — 
czupurną i jednocześnie senty
mentalną. Nie wprowadza do 
swej gry nic nowego, ale to co 
jest „wystarczy, by na zawsze 
została „ulubienicą świata". 

Ilustracja muzyczna staran
na. 

nej fałami kajucie. osłrS 

ZadusM wroga. Wla f 
ma... Bez istotnej 

arze zawołania o rafl 

Zagranica powierzyła Polsce 
Zorganizowanie wielkich zawodów 

hokeiowych. 
wodnikom, którzy z honorem 
bronili barw narodowych na 
obcym terenie, zdobywając za
ufanie zagranicy. 

Polskiemu związkowi hoke-
towernu winszujemy tego suk
cesu i mamy niepłonną nadzie
je że — o ile tvlko niebiosa bę
dą łaskawe — wywąże się on 
ze swego odnowied7'alnego za
dania należycie, podobnie 

^ | t k i ^ a p i ° k l

Z a r Z ą d U P ' ° S i e C i Ó " 
J a 

•tworzył drzwi nao<cl^|pK

Sce zorganizowanie tak wiel 
ze zagranica powierza 

zawodów. 
iej chwiili przysz't£° narciarskich zawodach F. 

aga: Po co wszczynało ^ Zakopanem, po mistrzo-
Nazwą go morderc* j£? c h wioślarskich Europy w 

na długie lata — nioi{L
a

£oszczv przyszła kolei na 
snort hokejowy, 

^kces ten zawdzięczamy w 
r v \ ' S 7 p i mierze na czvm za-

Na ekranie Karol Dane Slim 
i George Artur — to decyduje 
o powodzeniu. Film „idzie", pu 
bliczność się śmieje. 

Film roi się od scen komicz
nych, zabawnych, dowcipnych 
„kawałów", tak, że tmmowoh 
nasuwa się pytanie: Skąd lu
dziom starczy tvle humoru i tak 
wiele pomysłowości?" Ciekawe, 
doprawdy. Bowiem żaden do
wcip się nie powtarza, pomysły 
płyną, lecą, coraz to coś nowe
go zabłyśnie. Tempo filmu jest 
bajeczne. „Awantury chińskie ' 
wywołują kaskady żywiołowego 
śmiechu I nieopisaną wesołość 
szeregiem przezabawnych sytu-
acyj, niespodziewanych wypad
ków, koncertem gry aktorskiej 
Slima i George Artura. 

Partnerką Ich jest piękna Jó 
zefina Dunn. Artystka ta może 

niezwykła prostota. 
Program kończy przewy-

boma farsa. 
Muzyka ściśle dostosowana 

do treści obrazu. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
Londyn. Notowania końco-

v e : Nowy Jork 4.86.50. Paryż 
123.90. Berlin 20.36 1 4, Hisz
pania 36.95. Amsterdam 12.11 
i 1/8. Bruksela 34.93 1 pół. Wło 
chv 92.98. Szwajcaria 25.19 1/4, 
Danja 18.17 7/8, Sztokholm 
18.12 1/8. Norwegia 18.20 7/8. 
Praga 164.37, Wiedeń 34.57, 
Warszawa 43.38 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.92, Nowy Jork 
25.47. 

Gdańsk. Notowania w gulde
nach gdańskich: 100 złotych 
57.60 — 57.74. czek na Londyn 

25.00. telegraficzne wypłaty n* 
Warszawę 57.57 — 57.75, 

BAWEŁNA. * 
LIverpooL 29. 1. Amerykan 

ska, zamkniecie: styczeń 8.94, 
luty 8.94, marzec 9.00. kwiecień 
9.02, maj 9.10. czerwiec 9.11. U* 
piec 9.17, sierpień 9.19, w rze 
sień 9.20. październik 9.22, Usta 
pad 9.23. grudzień 9.26. loco 
9.23. 

LlverpooL 29. 1. Egipska, 
zamkniecie: styczeń 13.73. ma" 
rzec 13.83, maj 14.02, lipiec 
14.23. październik 1436. « W 
dzień 14.60. loco 14.40. I 

Nowy Jork. 29. 1. Amerykan* 
ska zamkniecie: listopad 17.24, 
grudzień 17.30. 

Nowy Orlean, 29. 1. Amery
kańska, zamknięcie: marzea 
16.33 — 16.35. maj 16.60 — 
16.61. lipiec 16.84 — 85. p a * 
dzternik 17.05. grudzień 17.19, 

co 16.18. 

W a l u t y , dewizy i akc je 
na giełdzie warszawskie ] . 

Jak zwykle w ostatnich 1 wyższych kursach obracano 5 % 
dniach miesiąca obroty dewiza- | l . z. m. Warszawy o 25 gr. I 8% 

J3 k, — 
re<ro dokonali narciarze 1 wio- się podobać, zwłaszcza, że grę 
^ ' a r z e - 'jej cechuje wdzięk i 

x x — , — 

Sport w kilku s ł o w a c h . 

na całe życie. .lê H 
dowie, że zaanordC 

:esco, życie Jego jestT 

(—) W niedzielę na boisku 
KS. spotkają się pierwsze i 

drugie drużyny ŁKS. i Widze
wa w meczu piłkarskim. 

(—) ŁKS. został odznaczo 
ny przez Związek Związków 
honorowym dyplomem zasługi 
za rozbój sportu w Polsce. 

(—) Do Łodzi została zapr>j 
szona na dzień 1 I 2 lutego r. b. 

X X 

doskonała drużyna ping-pongo 
wa warszawskiej YMCA., któ
ra rozegra w Łodzi trzy spotka 
nia z Hasmoneą. YMCA. (Łódź) 
i Kadimahem. YMCA. przyby
wa do Łodzi w najsilniejszym 
składzie z mistrzem Lewan
dowskim na czele. Zawody od
będą się w lokalu YMCA przy 
ul. Piotrkowskiej 89. 

Odczyt 
Polsk iego Czerwonego 

Krzyża . 
Staraniem Polskiego Czerwo 

nego Krzyża w dniu 2 lutego 
(niedziela) o godzinie 12 min. 30 
w lokalu YM.C.A. (Łódź. ul. 
Piotrkowska Nr. 89) p. dr. Jó
zef Kon wygłosi odczyt na te
mat „Zdrowie, choroba i lecze
nie". 

Wejście na odczyt bezpła
tne. 

ml, na zebraniu giełdy waluto
wej uległy dalszej poważnej re 
dukcji. Nie wszystkie dewizy 
Lyłv przedmiotem tranzikcji, a 
nawet j te, które znajdowały na 
bywców, zakupywane były w 
niewielkich ilościach Kursy dc 
wiz europejskich w da*szym cią 
v kształtowały się znakowo, 
itraciły znów dewizy na Bel 

gis 1 gT-< n a Londyn !L4 gr 
na funcie, na Paryż pół gr. i na 
Szwaicarję 3 gr. Przy dotych
czasowych kursach utrzymały 
się tylko Kabel i dewizy na No
wy Jork, gdyż na inne nie było 
popytu. Tranzakcje gotówkowe 
dolarami St. Zjednoczonych za
wierano dość chętnie po kursie 
nie różniącym się od ostatnio 
notowanego. 

PopEerajmy 
budowę szpitala 
0 . 0 . Bonifratrów 

w Chomach. 
Wielka maskarada 

1 marca. 

amknął drzwi mr 

czy iinaczej życie jej^ 
one: był zahójcą^j 
wolnym, pełzający^ 

rzę. skradając się 
ił do kajuty... Przrf 
przez ciało powa!<j 
lostał się do łóżka. tL 
lo okienka kajuty, 
je, \vvjrzaf na czarek 
ichnie fal. po krótk*fl \v 5 ^ ' ^ e -
e wysunął Jedno f J |«tci A I | ,* d i Z , e , c 0 e o d z -
c. ciało — puścił opaffcj^' 1 3 

ił się do wody z e f ^ T O i y K 
iem. 101, 
wie godrftiy późnfei 
ł, powróćiwway do % 
rtści, wysunął ostry 
i na korytarz, dla n 

się czy uda mu ttĆJH 
ć niepostrzeżenie M 
tajuty. 
Jnło mu się. Nflrt go 

T ł u m . ™ 

TEATR MIEJSKI. 
^ o godz 4 po południu po cenach od 50 j t 

• Ł'- 50 przedstawienie dJa młodzieży J\Aaze-
•'ulJusza Słowackiero z dyr. K. Adwerutowl-

? * roli Wojewody. 
, t o goda. 830 wieczorem ..Rzeź" Oordkaa 
' V s*r}a j . Chodeok;©ito. Ceny populaiToe. 
• / ^ o ..CjankaJi" sztuka P. Wolfa w obsadzie 
Cerowej. Reżyseria I inscenizacja L. Schflle 

Ceny 

12 w pot. wfetfca rewia 
K. Tatarkiewicza I Z. Blałostocktezo. 

'V. zabawy, tańce, śpiewy. Udział całego 
to- Ceny nalnlższe. 

do nabycia w kasłe tanwu-tert. Ptotr-
7 4. od 10 rano do 7 wlecz, bez przerwy. 

T F A T P K A M F R A I N T . 

teatr zamknięty • powodu próby reoeral 

,K% t^P r e o ilera ntegranej w Łodzi zabawnej ko 
»»czaioiwel Liidwfka YfnieuiU p, t J(o-

chamek pani Vkdai" Role tytułowe, dające szero
kie pole do aktorskie go popisu odegra dwoje mło 
dych utalentowanych ałtyst6w: Zofia Marcinow
ska I Ludwik Tatarski Początek o godz. 8.30 wie 
ozorem. 

Kierownictwo Teatru Kameralnego zwraca o-
wa&e, że począwszy od piątku przedstawienia 
stale zaczynać sie beda o tej porze, t. J. o 8.30 
wieczorem. 

Jutro, w sobotę I niedziele dwa razy powtórzę 
nie prerndery. B Ii ety wcześniej nabywać można w 
cukierni Gos tomskiego. 

T F A T P . P O P U ! A R N Y . 

Drfś ł dni następnych melodramat z rosyjskie
go „Kocioł wiedźmy'4. 

W potnych próbact stylowa komedia f r . Schli 
lera .Intryga I mdłość". 

W sobotę o godz. 4 I w nłedzWe o godz. 12 
w południe piękna bajka przeplatana śpiewami i 
tańcami „Kopciuszek". 

JO* ¥ 

DALSZA ZNIŻKA POŻYCZEK 
PREMJOWYCH 

ZMTFNNA TENDENCJA DLA 
I l i T ó W ZASTAWN* CH. 
W grupie papierów państwo 

wych realizacja dla premjówek 
przez grającą na różnicę kursu 
kulisę nie ustawała, co spowo
dowało nowe obniżenie się ich 
kursów. Spadły zatem w cenie 
4% Poż. Inwestycyjna o 1 zł., 
a Dolarówka o 1 zł. 25 gr., nie 
wywarło to już jednak wrażenia 
na inne pożyczki, ani też listy 
zastawne I obligacje banków 
państwowych, które mimo skro 
mnych obrotów najmniejszych 
zmian kursowych nie wykazały. 
W dziale prywatnych papierów 
procentowych tendencja kształ 
towała się wprost przeciwnie, 
niż wczoraj. Poszukiwane były 
1. z. m. Warszawy, gorszy zaś 
nastrój panował dla pozosta
łych listów zastawnych, zwła
szcza prowincjonalnych. Po 

i X X 

m. Warszawy o 15 gr. Zniżko* 
wały o 25 gr. 8 % m. Częstochow 
wy i o 50 gr. 8 % ta. Piotrkowa. 
Dotychczasowe ceny płacono z* 
4 i pół proc. 1. z. ziemskie i 8 551 
1. z. Tow. Kred. Przemysłu Pol 
sklego. Obligacjami magistrac-
kiemi żadnych tranzakcyj nie x4 
wlerano. 

AKCJE COKOLWIEK MOC
NIEJSZE. 

Pomtao pewnych oznak peW 
prawy, tak co do obrotów, Jak I 
tendencji, nie można jeszcze u« 
walać sytuacji na giełdzie ak< 
cyjnej za całkiem normalną. O" 
żywił się wprawdzie szereg mai 
twych działów, jednak nie wszy 
stkle, nawet z pośród najpopu* 
iarniejszych cieszyły się dosta
tecznym popytem. Tendencja! 
ogólna miała odcień nieco moc* 
niejszy, jakkolwiek zdarzały się. 
wskutek nie dość umiarkowa
nej podaży i zniżki cen. Z akcyf 
bankowych stracił 75 gr. Bank' 
*\>lski, zwyżkowały natomiast o* 

zł. Polski Bank Przemysłowy 
we Lwowie i Bank Zachodni. 
Utrzymał się przy podniesionym 
kursie Bank Zw. Sp. Zarobko
wych. W dziale cukrowniczymi 
zyskało 1 zł. Warsz. Tow. Fa
bryk Cukru. Poszukiwane od 
szeregu dni akcje węglowe War. 
szawskiego Tow. Kop. Węgla o-
siągnęły poważną zwyżkę 2 zł* 
wyżej też ceniono o 1 zł., akcje 
naftowe Nobla. Z papierów mc 
talurgicznych utrzymał się bei 
zmiany Modrzejów. słabsze by. 
ły jednak Pociski f o 75 gr. Sta
rachowice. Pozostałem! akcjami 
nie obracano wobec braku bądi 
popytu, bądi też odpowiednie", 
go materjału. 

Kłopot. 

TEATR OEYEROWSKJL 
W sobotę 1 w niedziele dwa razy doskonała 

komedia Henryka Zbierzchowsklezo „Małżeństwo 
Loli", w reżyser* L. ZbuckJego. 

PORANEK ARTYSTYCZNY W SALI EILHAR-
MONJL 

Jak Już donosi!!Amy, w meddele, dnfa 2 Vutego 
o godz. 11.30 rano odbędzie eto w sali Filharmonii 
drugi wielki poranek artystyczny z udziałem na) 
wybttnieNzych artystów warszawskich % niezró-
wnanyirroodft aa czele. Bilety sprzedaje kasa PU 
harmonJL 

' i • 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epszteina (ul. 

Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego P»n Ii — Csy dałeś łonie prowek na ten, sapliany 
(Piotrkowska 95). M..Rozenbluma (Cegieł priezemnie 7 
niana 12). Ocrfeina (Wschodnia 54), J. Ko- P" H» ~ Tak ale miałem dużo kłoootu. «anun roibu. 

janowskiego (Nowomiejska 151 (bX jdaiłem żona. aby i«i dać lekarstwo. 
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X muza na usługach bandytów. 
Zuchwały rabunek k le jnotów. 

W okolicach Hollywoodu 
inożna niemal codzień widzieć 
oa ulicach miast i mniejszych 
osiedli, jak filmują rolne sceny. 
Gdy chodzi bowiem o odtwo
rzenie jakiegoś drobniejszego 
izczeiiólu. nawet wielkie przed 
łiębiorstwa filmowe nie wysila 
ją się na montowanie kosztow
nych dekoracyj, lecz dokony-
wują zdjęć 

wśród ruchu ulicznego. 
W Mimach o treści kryminalnej 
lub sportowej dokonywanie 
zdjęć na szerszym terenie jest 
poniekąd rzeczą nieuniknioną, 
nic dziwnego wiec, że obywa
tele Hollywoodu nie dziwią się 
bynajmniej, kiedy rozgTywa 
się przed nimi na ulicy sceni 
mordu jakiegoś, zamachu lub 
nieszczęśliwego wypadku. 

Wykorzystali to sprytni 
bandyci, którzy obrabowali w 
tych dniach sklep Jubilerski na 
jednej z centralnych ulic Hol
lywoodu Zajechali oni przed 
lokal sklepu samochodem, któ
ry posiadał zewnętrznie wszy
stkie cechy samochodów uży
wanych do ekspedycyj fiJmo-
jwych 

Po zatrzymaniu się samo
chodu bandyci ustawił przed 
wejściem do sklepu 

dwa anaraty do zdłeć. 
Przechodnie nie objawiał* 

ładnego zaciekawienia I każdy 
starał się nawet o usuniecie się 
t części chodnika pomiędzy a-
paratamł a wejściem do sklepu 
aby nie przeszkadzać w doko
nywaniu zdleć. 

O to właśnie bandytom cho 
<zlło. 

Czterech uzbrojonych łudzi 
Weszło do sklepu, dwaj zaś 
przebrani za artystów filmo
wych zaczęli odtwarzać przed 
Wejściem do sklepu jakaś scenc 

gwałtowne! sprzeczki, 
frtórą pozostali przybysze 
skwapliwie filmowali. Zdięcia 
łrwały dość długo, wejście do 
sklepu zostało w ten sposób za 
tarasowane tymczasem zaś 
bandvcl którzy weszli do skle
pu 8teTorvzowaH Jubilera I Je
go pracowników obezwładni'1 

fch otworzyli kasę pancerną ' 
rrflbowal! kosztowności za kil 
kadziesfat tysięcy dolarów po 
czem spokołnłe wyszli ze skle
pu ! odir-chaW samochodem 
wraz z pozostała banda nie za 
pominą ląc o zamknięciu drzwi 
do sklepu 1 zabraniu ze soba 
Jriuczg, 

Dopiero po upływie kwa
dransa pewien klient, który na 
daremnie dobijał się do Jubile
ra zaalarmował policję, która 
wszczęła natychmiast pościg 
za samochodem bandytów, lecz 

nie zdołała go zatrzymać. 
Wobec tego wypadku wła

dze policyjne w Hollywood no
szą się z zamiarem wydania 
zakazu zdjęć filmowych poza 
obrębem specjalnie do tego ce
lu przeznaczonych terenów. 

Aparatura dźwiękowa 

dla zdjęć do filmów dźwiękowych w atelier dźwiękowem 
„Ufy" w Neubabelsbergu. 

Śmierć szlachetnej kobiety 
Zbrodnia przy pomocy listu. 

Małżeństwo zostało za«|jj 
te z miłości. Wanste zakodj 
się w ubogiej dziewczynie 11 
skał jej zupełną wzajemug 
Pożycie małżeńskie było pflj 
lat kilka bardzo szczęść 
choć młoda para nie miała <§ 

Wielkie wrażenie wywoła
ła w Wiedniu straszliwa śmierć 
młodej 24-letniej Anny Pritzlo-
wej, której potwornie zmasa
krowane siekierą zwłoki znale
ziono na peryferiach stolicy au 
strjackiej. 

Anna była żoną urzędnika 
bankowego, 35-letniego Henry
ka Wansta. Była to kobieta 
gołębiego serca i szlachetnego 
charakteru, 

spokojna 1 cicha, 
serdecznie przywiązana do me 
ża. 

PAMIĘTNIKI SKAZAŃCA. 

„BANDYTA* RĘKAWICZKACH". 
Mięazy światem jzluclasetfi, a okrutną 

r a s e c z s y w i s t o ś c f i a . -

Mleczysław Charrler. najnie
bezpieczniejszy przestępca, ja
kiego w okresie powojennym 
znały władze kryminalistyczne 
we Francji, był człowiekiem 
eleganckim, wykształconym I 
niesłychanie grzecznym. Dzię
ki tym zaletom uzyskał wśróa 
kół apaszów przydomek „ban
dyty w rękawiczkach". Został 
pochwycony przez władze bez
pieczeństwa, gdy podczas na
padu w pociągu pospiesznym 
zabił porucznika. Ceravelli, któ 
rv stawiał mu opór. 

Oskarżony o morderstwo 
..bandyta w rękawiczkach" sta
nął przed francuskim sądem 
przysięgłych w smokingu, lecz 
metoda jego obrony różniła się 
wielce od ubrania. W czasie 
rozprawy uzewnętrznił poglą
dy anarchistyczne, a odpowie
dzi, jakich udzielał, różniły się 
także bardzo od zwykłych od
powiedzi zbrodniarzy na ławie 
oskarżonych. Zapytany o za
wód, odpowiedział przewodni
czącemu sadu: 

„Niewolnik społeczeństwa". 
Na pytanie o miejsce zamiesz
kania odrzekł: ..Dziś więzienie. 
Jutro — nirwana". 

Zgodne z temi odpowiedzia
mi zachowanie utrzymał przez 

^całv czas pobytu w więzieniu 
aż do stracenia. W ciaeu sie-

Jak Już donieśliśmy — wiel-
tfe wrażenie w Ameryce wy
warła w swotm czasie tajemni
cza i tragiczna śmierć głośnej 
aktorki nowojorskiej, Emeliny 
Hurrington. Aktorkę znalezio
no bez życia w wannie z 

przestrzelona skronią. 
6trzał padł z takiej odległości 
fce samobójstwo było wykluczo 
ne. Po pewnym czasie podej
rzenie skierowało się na nieja-

Ja popełniłem te zbrodnię! 
U ł a s k a w i o n y n a g o d z i n ę p r z e d 

ś m i e r c i ą . . 
Kiego Freda Edela, urzędnika 
bankowego, z którym pono ak
torka zerwała niedawno ser
deczne stosunki.... 

Edel wprawdzie stanowczo 
wypierał się wszelkiej winy 
ponieważ jednak nie mógł do
starczyć alibi, a wszystkie o-
koliczności zbrodni przemawia 
ly nader obciążające przeciw
ko niemu — został 

skazany na śmierć. 
1 byłby niewątpliwie zgUnął 

niewinnie na fotelu elektrycz
nym, gdyby nie nagły 1 sensa
cyjny zwrot w fej sprawie. Oto 
do prezvdjum policji nowojor
skiej zgłosił sie na kilka godzin 
przed egzekucją niejaki Samu
el Pather zamożny przemysło
wiec nowojorski, który oświad 
czyi : 

— Nie mogę pozwolić na to 
aby zginął człowiek niewinny 
ta sam popełniłem tę zbrodnię. 
Fmelina Harrington była kobie 
tą złą i wyrafinowaną... Zape
wniała mnie stale o swej miło
ści, a oszukiwała mnie w ohy
dny sposób utrzymuiac równo 
cześrrie stosunki z kilku męż
czyznami... Dlateeo ją zabiłem. 

Wobec tego Fred Edel na 
godzinę przed skazaniem został 
wypuszczony na wolność. 

—X— 

Podsłuchane. 
PROFESOR 

Profesor siedzi przy biurku, 
zagłębiony w pracy. Nagle o-
twierają się drzwi i do pokoju 
wpada żona. 

— Na Boga...! — zawołała 
** Juruś wylał atrament na bia 
ly obrus Co mam uczynić? 

— Pisz tymczasem ołów
kiem — odparł profesor, nie od 
tywając oczu od książki. 

DOWÓD. 
— Masz piękny motocykl! 

fle kosztuje? 
— Tysiąc pięćset złotych. 
— To niemożliwe. 
— Proszę tu masz wezwa

nie adwokata do zapłacenia tej 
kwoty. 

DOBRA RADA. 
Rozkoszna blondynka śpie

wa w gabinecie dyrektora ope
ry. Dyrektor przysłuchuje się 
w miilczeniu adeptce, poczem 
ogłasza swój sąd: — Pani mus' 
Jeszcze przez trzy lata szkolić 
swój głos. nie zaniedbywać 
przytem gimnastyki ł jazdy 
konnej, a wkońcu wyjść za-
maż. 

Staruszek odzyskał 
wzrok 

p o l O - d u l a t a c h . 
Pewien 90-letnJ staruszek 

zamieszkały w Dreźnie poddał 
się w tych dniach operacji oka 
Starzec ten nie widziaJ na je
dno oko 

przez 10 la t 
Zabieg udał się zupełnfe J sta
rzec po 10 latach odzyska! 
wzrok. 

demdzlesięciu dni. Jakie spędził 
w swej celi, zajęty bvł pisa
niem pamiętników, które są 
przechowywane w bibliotece 
paryskiej więzienia Santć. 

Prasa francuska, a za nią za
graniczna innych państw, opu
blikowała z nich pewne wyjąt
k i z któremi zaznajamiamy na
szych czytelników: 

Charrier pisze: 
„Zycie moje zmieniło sie z 

chwilą, gdy został ogłoszony 
wyrok — rezultat mego czynu. 
Przestała dręczyć mnie nieoew 
ność, jaką odczuwałem pod
czas śledztwa: „Dożywotnio 
więzienie, czy kara śmierci?" 
Dziś odpowiedź jest wyraźna, 
a choć przyszłość moja rysuje 
się czarno, wydaje mi się mniej 
straszna. Serce moje doznało 
odprężenia. Niczego nie ocze
kuję, żadnej nie doznaję na
dziel. Czem jest życie? Tylko 
wyrachowaniem, sztuczka akro 
batyczną. walką każdej chwili, 
trudnością bez końca. Życie to 
znaczy cofnąć się wstecz, po
wtarzać czyny bez sensu, które 
potwierdzają Jedynie głębię 
nicości. 

„Mam Jeszcze parę dni życia 
przed sobą. Brak mi już czasu 
na zastanawianie się. krytykę, 
miłość i nienawiść! Ach! gdy
bym nie siedział w tem marnem 
ciele, które po tchórzowsku 
drży przed śmiercią! 

„Nietrudno zrozumieć, że ży
cie w więzieniu i samotności 
nie wywiera dobrego wpływu 
na życic duchowe. I nietrudno 
zrozumie6, że rozkład człowie
czego mózgu staje się jeszcze 
bardziej złowrogi. gdv nie Jest 
się zwykłym więźniem. 

a skazańcem, 
jak ja. Lecz 1 na to zaradzić 
sobie można. Nadałem żyett 
otaczającym mnie przedmio
tom. W marzeniach stworzy
łem sobie tutaj bibliotekę z dwu 

dzlestu sześciu tomów na nie
istniejących półkach. Tam stoi: 
Wiktor Hugo. Tam zaś leży 
biblja. Baudelaire, Viignv. cu
downa p. de Noailles i pani de 
Sevignć. Rostand. Zamacois. 

„Na suficie mojej ccii rozpo-
śpiera się mapa cudownego 
kraju, do którego się chronię. 
Północ leży u okna. południe — 
u drzwi. Wschód nad stołem, 
a zachód nad mojem łóżkiem 
Plamy na ścianach są lasami, a 
szczeliny — drogami. Oczywi
ście jest w kraju moim stolica i 
zwę ja 

„miastem śmierci". 
Mam wiec swój własny świat i 
nadałem sobie własne imię: na
zywam się Pcdro. Różne w 
tvm kraju przeżywałem egzy
stencje: byłem Już przemytni
kiem, celnikiem, bandytą... 
Wkońcu zostałem muchą, któ
ra po dłuższem bujaniu na swo
bodzie, dostała się w sieci pa
jąka. 

— Czekałem na ciebie, — 
rzek? ml. 

— Czy jesteś katem? — 
krzyknąłem, gdy mnie omoty-
wał. 

Co cl do tego? Jestem pają
kiem. Obudź się. Charrier. ro 
zejrzał się! Spójrz na okno swe 
o dwunastu żelaznych prętach. 
Czyż nie czujesz żelaznej pry 
czv pod sobą. na której leżysz? 
Tam są drzwi z odsuwanem 
okienkiem, przez które śledzi 
cle dozorca! Czy nie słyszysz 
młotów, któremi zb :jają szubie
nice? Zbudź się, Charrier! 

„Dnia tego" — tak głoszą pa 
miętniki. — „zawalił się świat 
złudzeń, który sobie stworzy
łem. Stanęła przede mną naga 

okrutna rzeczywistość. 
Miałem wrażenie, że wyciąga
ła sie P O mnie rece oprawców. 
Mvśl dziecinna przemknęła ml 
przez głowę 1 krzyknąłem. 
..Matko!... Matko!..." 

Piękne tkaniny z brzydkich 
odpadków. 

Odkrycie chemików angielskich. 
Coraz częściej ma obecnie 

zastosowanie prastara zasado, 
że „nic nie ginie pod słońcem" 
Wszak dzięki odkryciom nau
kowym ludzkość osiąga obec
nie olbrzymie korzyści ze źró
deł, o których wyzyskaniu nie 
śniło się nawet naszym przod
kom. Do tej kategorji odkryć 
należy dokonane ostatnio 
przez chemików angielskich, 

pozwalające na fabrykowanie 

z odpadków skórzanych bardzo 
eleganckich tkanin, nadających 
się doskonale na najwytwor-
nlejsze toalety damskie. 

Eleganckie panie, strojne w 
toalety z tych najmodniejszych 
tkanin, napewno nie będą się 
zastanawiać nad tem, że owe 
tkaniny pochodzą z wcale nie 
eleganckich odnadMw skórza
nych. 

- X X -

Me trzeba dłużej udawać. 

— Janeczka, jak możesz 
wiem o tem rodzicom) 

— Eh, gwiazdka i tak już minęła. 

być tak niegrzecznym. Opo-

(w) 

W takim stanie szaleństwa, 
genjalności i trwogi przeżył 
Charrier siedemdzesiąt dni. któ 
re pozostały mu do śmierci. 

Gdy rankiem dnia kaźni zbu
dzili go dozorcy. bvł pozornie 
spokojny i opanowany. Lecz 
kata Deiblcra przywitał w ten 
sposób, iż sądzić było można, 
że ..bandyta w rękawiczkach" 
postradał zmysły. Na pytanie 
prokuratora Jakie Jest jego 
ostatnie życzenie, poprosił o fi
liżankę kawy i dwa rogaliki. 
Po pośpiesznem wypiciu śnia
dania zawołał: „A teraz zaśpie
wam swoja ulubioną piosenkę!" 
I zaintonował znana pieśń re 
wolucyjną ..Carmagnole", gdy 
wyprowadzano go z celi... 

Cei 
1 0 

Rewizje 

W ostatnich jednak mie* 
cach Henryk 

zmienił się zupełnie, J ^ ^ . 
Oto poznał on 27-letuią 

dawczynię sklepową, 
Buschheim, z którą nieba*' 
nawiązał intymny stosunrafl 
fosny. 

Przewrotna kobieta z«*M 
dnęła całkowicie słabym cfl 
wiekiem, a wreszcie postąp 
wiła namówić go do zbrowł, 
do zamordowania żony, 1 

Henryk jednak nie cfc ~. 
się na to absolutnie zgotKp w " o . 31.1. (Od 
wolał bowiem poprosili -• n ł r " ' a t o r ' a zaiządzi 
wentualnie rozstać się z Afl Ui.. w u . , ę 1 f J ' e s z t o w a 

Ale Fryda. ziejąca n ienaw« t c b " b , aforuskiego wł< 
ku tei. którei wyższość m°fl » C z e *<> k l u b u P ° ! 

rą czuła doskonale. zóccĄ^ , w ostatnich bow 
wała się na to aby doko* Powwil się 
zbrodni na własną rękę d i k i e r n

 tf °rCZw 1 br 

nadziei, że uda się Jej ^ % o « c i ™!T • p" e? j* 
wszelkie ślady za sobą. J t a m i - u u 1 , l o k j 

Przy pomocy listu z w * ł tn , i ' ,
 pJzy uli( 

nieszczęśliwą rywalkę | 0 , 1 0 w i e l k i i | o*< 
w ustronne miejsce 1 «• « 

późnym wieczorem i tutaj ł c 

bila Ja kilku ciosami si**i} *»«neriił Dam 
Zabrała jej torebkę z pienił;?-, B e r e n g u e r 
mi. kolczyki i pierścionki jĘimm 

płaszcz chcąc u pozorować I r ^ ^ ^ ^ ^ i i ^ * ^ 

Przy pomocy Jednak 
licyjnego zbrodnia na« 
się wydala I nieludzka 
oraz Jej kochanek zostali 
z leni. 

Ohydna ta zbrodnia, 
ca o pomstę do nieba 
wyrafinowaniem I bezcelt 
okrucieństwem rozeszła 
Wiedniu szerokiem ecłi 
wzburzyła do głębi opfoi 
bliczna. 

Bezbożnicy w cerkwiac 
Niebywałe rozpasanie sowieckich 

wyrostków. Premier Hiszpan 

Monstrualna walka z religią 
zatacza w Bolszewji coraz 

potworniejsze kola. 
Świeżo kadry bezbożników, 

na skutek komunistycznej pro
pagandy, wzmacniane są przez 
znaczny dopływ młodzieży szk»I 
nej, przeważnie niższych klas 
szkół powszechnych w wieku 
od lat 9 do 14-tu. 

Pokolenie to uważane jest 
za prawe dzieci rewolucji komu 
nlsłycznej. 

Biada ojcu czy matce, jeżeli 
takiego wyrostka skarci za 

działalność antyrel ;gijną. 
Wyrodny syn czy córk.i bie

gnie wtedy do szkoły, zwrłuie 
n.idzwy.-z&ne zebrania, ta. któ 
rem o»kav>a swych rodziców, 
iada ;ąc często kar/ włącznie 
do rozs»rze',ania. 

Koleii ł.>wna rezo'una, ad 
hic po w/. vta przez dzieciaków, 
wędruje do władz komun'stycz
nych, w rezultacie piekło nai-
wyszukańszych reprcsyi spływa 
na bezbronnych rodziców. 

Zamykanie cerkwi przez 
znikczemniałych wvrosn<W ma 
już za sobą ustalaną renomę. 

Jeżeli zjawi się we drzwiach 
świątyni pop z krzyżem świę
tym w ręku, to wyrostki ode
pchną go brutalnie 1 wtargnąw
szy wewnątrz, organizują zebra 
nie bezbożników. 

Wśród niebywałego rozpasa 
nia. prowodyrzy przywdziewają 
szaty liturgiczne, zasiadają w 
„carskich wrotach" ołtarza. 

Stąd po chwili pada kolekty 
wna rezolucja, najczęściej takiej 
treści: 

„Rebiata szkoły powszech
nej niższych klas w bezlitosnej 
walce z religją, 

zajęły cerkiew, 
którą odtąd przeznaczają na 
klub kółka dramatycznego okrę 
gowej młodzieży komunistycz
nej. 

Dzwony j inne utensylja cer 
kiewne „rebiata" uznaje za sto
sowne spieniężyć, a otrzymany 
stąd fundusz użyć jaknajwłaści-
wiej... 

Zazwyczaj jednak wszystkie 
utensylja z punktu są rozgrabia-
ne przez małych bezbożników. 

Co z takiej dzieciarni wyro
śnie — przewidzieć trudno. 

Zdają sobie z tego niew*1 

wie sprawę bolszewicy. 
Rewolucja wymaga ich ł 

czemnlenia! 
Dziś potrzebni są do ww") 

religją. 

Mi 

Wieczorne r o z r y w k i L o 4 

Teatr Miejski: o g. 4 po pol. 
zepa, wlecz. Rzeź. 

Teatr Kameralny: — Przedstawi 
zawieszone. 

Teatr Popularny; — Kocioł wftlfl 
leati Geyerowskl — 

Filharmonia: — Odczyt d-ra KjJ 
ra. Na bezdrożach życia sclR 
nezo, 

Miejska Galeria Sztuki — Wystf' 
Apollo: — Paganini. 
Bajka: — Miłość księcia Serglf 
Caslnor — Prawo meia. 
Czary: — Niebezpieczny szlak. 
lJocz seansów o godz 4. 6, 8 
Corso: — Ciemna afera. 
Capltol: — Księżna Tarakano**| 
Grand Kino: — Grzechy ojcó* 
Luna; — Sen o miłości. 
Mimoza: — Ulica Grzechu. 
Oświatowy: — Asfalt 
Pocz seansów o godz. 4, 6. i \ 
Odeon: — Awantury chińskie. 
Pocz seansów o godz 4. 6. i 
Palące: — Anny szuka męża. 
Przedwiośnie: — Księżniczka 

kówka. 
Raj: — Przekleństwo Wełno* 
Resursa: — Zapomniane twarS 
Resursa: — Jad pokusy mlłosi 
Splendid; — Iza Kremer. 

Moore (Romans współczes 
ny) — film dźwiękowy. 

FTIm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Płodność. 
Słońce: — Podpory tronu, 
świt: — Gehenna zakochanego 
Wodewil: — Sllm. 
Początek seansów o godzml*i 

Zachęta: — Sodoma I Gomora. 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 

—X— 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Piotrowi. 
Wschód »kńca 7.20, 
ZacŁ' — lo.l7. 
Długość dn'a 11.41. 
Przybyło dnia 1.14, 
Tydzień 5. 

ocen! 

"Piej 

znaczeń ^r^-eniając 
' '"pdował pierwszy 

przy gmachu 
nowoczesne kin-
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